
Oczy świata 
zwrócone są dziś
Oświadczenie 
prezydenta 
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP). A- 
gencja United Press podaje, 
że w związku z rozpoczyna­
jącą się w Genewie konfe­
rencją ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw prezydent USA Ei­
senhower opublikował na­
stępujące oświadczenie:

Przed trzema miesiącami 
sekretarz stanu Dulles 1 ja 
spotkaliśmy się w Genewie 
z przywódcami Francji, Wiel 
kiej Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego. Celem naszym 
jak powiedziałem na otwar 
ciu konferencji — było 
„stworzenie nowego ducha 
umożliwiającego rozwiąza­
nie w przyszłości proble­
mów, za które ponosimy od­
powiedzialność“.

Świat jest pełen nadziei, 
że konferencja ta istotnie 
stworzyła tego nowego du­
cha. Jednakże, jak oświad­
czyłem narodowi amerykań­
skiemu po powrocie, „decy­
dująca próba“ nastąpi wów­
czas, gdy ministrowie spraw 
zagranicznych zajmą się 
konkretnie, na podstawie na 
szych genewskich dyrektyw, 
problemami, za które nasze 
kraje ponoszą odpowiedzial­
ność, a które — dopóki nie 
zostały rozwiązane — wy­
wołują napięcie i groźbę.

27 października czterej 
ministrowie spraw zagra­
nicznych spotkają się w Ge­
newie, a~>y wznowić prace 
przerwane przez nas w lip- 
cu bieżącego roku. Będą cni 
szukali rozwiązań, które 
można znaleźć, o ile ten no­
wy duch rzeczywiście istnie­
je. Najważniejszym zagad­
nieniem jest zjednoczenie 
Niemiec w ramach bezpie­
czeństwa europejskiego.

W kwestiach tych sekre­
tarz stanu Dulles i ja jesteś 
my jednomyślni. Omawia­
liśmy je często i w ciągu o- 
statnich dwóch tygodni, 
dwukrotnie on i ja rozpa­
trzyliśmy wspólnie stanowi­
ska krajów zachodnich i 
propozycje, które złożą one 
w Genewie. Propozycje te 
mają na celu przyczynienie 
się do tego, aby zapanował 
sprawiedliwy pokój, wzmóc 
nilo się bezpieczeństwo, 
wzrosła pomyślność wszyst­
kich ludzi. Będą one od­
zwierciedleniem prawdziwe­
go ducha pojednania i zgo­
dy. Jeżeli Związek Radziec­
ki odpowie w tym samym 
duchu — można będzie o- 
siągnąć duże sukcesy. Oso- 
biście. żywię takie nadzieje 
i — jestem tego pewien — ' 
nadzieje takie żywi naród 
amerykański.

Wszyscy będziemy z uwa­
gą śledzili wydarzenia w 
Genewie, albowiem będą 
one w dużym stopniu świad 
czyły o tym, czy istotnie 
„duch Genewy“ oznacza rze 
czywistą zmianę i czy na­
prawdę doprowadzi on do 
postępu pokojowego, które­
go pragnie gorąco cały 
świat.

Oświadczenie 
ministra Motetowa

GENEWA (PAP). 26 paź­
dziernika przybyli do Gene­
wy na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw: pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow oraz 
członkowie delegacji radziec 
kiej: A. A. Gromyko, mar­
szałek Związku Radzieckie­
go W. D. Sokołowski, S. A.

Winogradów, G. M. Puszkin 
i doradcy delegacji.

W. M. Mołotow wygłosił 
na lotnisku przemówienie 
następującej treści:

— Jutro rozpoczyna się 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw. Jestem rad, że znów 
spotykam się w Genewie z 
moimi kolegami — ministra­
mi spraw zagranicznych An­
glii, Francji i USA.

Mamy do rozpatrzenia waż 
ne sprawcy. Zgodnie z zalece­
niami szefów rządów, omówi 
my problem bezpieczeństwa 
w Europie i sprawę Niemiec, 
kwestię rozbrojenia oraz 
sprawę rozszerzenia kontak­
tów między Wschodem i Za­
chodem.

Po genewskiej konferencji 
szefów rządów często mówio 
no o duchu Genewy. Jest 
to zupełnie zrozumiałe. Dzia­
łać w duchu Genewy — zna 
czy to przyczyniać się do 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego, do utrwalenia 
pokoju.

Od uczestników konferen­
cji oczekuje się, że dołożą 
wysiłków, aby znaleźć uzgod 
nione rozwiązanie sprawę któ 
re głęboko nurtują każdego, 
kto szczerze dąży do położe­
nia kresu „zimnej wojnie“ 
i pragnie przyczynić się do 
ustanowienia wzajemnego 
zaufania w stosunkach mię­
dzy państwami.

Delegacja radziecka ze 
swej strony zrobi wszystko, 
aby przyczynić się do osiąg­
nięcia pozytywnych wyni 
ków konferencji, wyników 
spełniających pragnienia na­
rodów.

Witam serdecznie miesz­
kańców i władze Genewy 
jak również rząd Szwajcarii.

Odlot do Genewy 
ministrów
mocarstw zachodnich

PARYŻ (PAP). Sekretarz 
stanu USA Dulles, minister 
obrony Wilson oraz członko 
wie 
na
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Wartami produkcyjnymi 
uczczą masy pracujące całego kraju
XXXVIII rocznicę

“ 0 " Socjalistycznej
ŁÓDŹ (PAP). Podobnie jak w latach ubiegłych rów­

nież w roku bieżącym witają łódzcy włókniarze zbliża­
jącą się 38 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej czynem produkcyjnym i masowym zacią­
ganiem wart.

Jako pierwsi stanęli na 
wartach, podejmując jedno­
cześnie zobowiązania przę- 
dzalnicy, tkacze i wykańczał 
nicy dwóch największych 
łódzkich kombinatów baweł 
nianych ZPB im. Stalina i 
ZPB im. Marchlewskiego.

M. in. tkaczka Bronisława 
Ochęcka z tkalni ZPB im. 
Marchlewskiego zobowiązała 
się w czasie wart wytworzyć o

1 proc. więcej tkanin I gatun 
ku niż dotychczas. Pozostali 
członkowie zespołu mistrza 
Pawlaka podejmują również 
zobowiązania w zależności 
od swych możliwości — jed­
ni ilościowe, inni postana­
wiają podnieść jakość. Łącz­
nie zespół zwiększy w czasie 
pełnienia wart swą wydaj­
ność przynajmniej o 1 proc. 
i o tyleż podniesie wskaźnik

W drodze do Genewy 
min. Mołotow zatrzymał się w Berlinie
i był przyjąty
przez prezydenta 
Piecka

BERLIN (PAP). 25 paź­
dziernika bawiła w Berlinie 
delegacja radziecka z pierw­
szym zastępcą przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
i ministrem spraw zagramcz- 
nych ZSRR W. M. Mołoio- «<* 
v>em na czele, udająca się do MOSKWA (PAP) 
Genewy na konferencję śwjęt.a

rozwiązania żywotnych pro­
blemów narodu niemieckie­
go drogą zjednoczenia Nie­
miec na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych’’.

W podziękowaniu
życzenia

delegacji amerykańskiej .nistrów spraw zagranicznych, 
konferencję ministrów'czterech mocarstw

spraw zagranicznych odle­
cieli w środę samolotem woj- Na lotnisku przemówienie 

powitalne wygłosił premier
skowym z Paryża do Gene-lotto Grotcwohl
wy o godzinie 16.35. Wraz z 
delegacją amerykańską udał 
się do Genewy ambasador 
USA w Moskwie Charles 
Bohlen.

Pół godziny przed odlo­
tem delegacji amerykańskiej 
wystartował z lotniska pary­
skiego samolot wiozący do 
Genewy brytyjskiego mini­
stra sprawT zagranicznych Ha 
rolda Macmillana.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Antoine Pinay 
udał się do Genewy specjal­
nym pociągiem.

Wracają 
do kraju

Przez punkt repatria­
cyjny w Szczecinie prze­
wijają się coraz nowi lu­
dzie, wracający po latach 
tułaczki do kraju. Reemi­
granci otoczeni są troskli 
wą opieką. Do obowiąz­
ków pracowników punktu 
repatriacyjnego należy 
m. in. umożliwienie wra­
cającym rodakom objęcia 
odpowiedniej pracy.

Na zdjęciu: Edward He 
genbarth, z zawodu kreś­
larz, urodzony w Belgii, 
przyjechał do nieznanej 
ojczyzny, gdzie pragnie 
pracować i uczyć się. Pra 
cę już znalazł — właśnie 
omawia warunki pracy z 
dyrektorem Wojewódzkie 
go Biura Projektów w 
Szczecinie inż, Stanisła­
wem Bekerem.

Krótkie przemówienie wy­
głosił W. M. Mołotow. Powie 
dział on m. in.:

Układ o stosunkach mię­
dzy naszymi państwami, za­
warty niedawno, jest pod­
stawą dalszego rozwoju bra­
terskiej przyjaźni i współ­
pracy narodów naszych kra­
jów i przyczyni się do poko­
jowego uregulowania kwestii 
niemieckiej.

Temu celowi sprzyja rów­
nież normalizacja stosunków 
między Związkiem Radziec­
kim a Niemiecką Republiką 
Federalną.

Zapewnienie pokoju i bez­
pieczeństwa — to główne żą­
danie wszystkich narodów Eu 
ropy. Krocząc tą drogą na­
ród niemiecki osiągnie przy­
wrócenie jedności Niemiec 
na zasadach pokojowych i 
demokratycznych.

BERLIN (PAP).. Prezy­
dent Niemieckiej Republiki 

j Demokratycznej Wilhelm 
Pieck przyjął 25 bm. w swo 
jej rezydencji — Nieder- 
schoenhausen pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR i mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowa.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie delegacji radziec 
kiej na genewską konferen­
cję ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.

Ze strony NRD był obec­
ny premier O. Grotewohl.

BERLIN (PAP). Przed od­
lotem delegacji radzieckiej z 
Berlina do Genewy w dn. 
26 bm. w przemówieniu wy­
głoszonym na lotnisku pre­
mier NRD, Otto Grotewohl, 
zwracając się do min. Moło­
towa i członków delegacji ra 
dzieckiej, powiedział m. in.:

„Pokój miłujący ludzie na 
całej kuli ziemskiej odpro­
wadzają Was, drodzy Towa­
rzysze, do Genewy z nadzie­
ją i ufnością, że na konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych zostanie jeszcze 

I bardziej umocnione bezpie­
czeństwo narodów. Z Wami 
są równi.ż myśli i gorące! 

■pragnienia patriotów niemie 
jckich, walczących o anulo­
wanie paryskich układów! 
wojskowych i dążących do

Z okazji 
narodowego Chin — 

6 rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej K. I. WoroszylOw, N. A. 
Bułganin i W. M. Mołotow 
przesiali depeszę z życzenia­
mi do Mao Tse-tunga, Liu 
Szao-feia . i Czou Łn-laia.

W odpowiedzi na otrzyma­
ne życzenia Mao Tse-tung, 
Liu Szao-tsi i Czou En-lai 
wystosowali depeszę nastę­
pującej treści:

„Wasze życz nia z okazji 
(5 rocznicy utworzenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej zo­
stały przyjęte przez nos i 
nasz naród z ogromnym en­
tuzjazmem, wyrażamy Wam 
i narodowi radzieckiemu głę 
boką wdzięczność.

W radosne dni swego świę 
ta naród chiński przypomina 
jąc wszystkie swe osiągnię­
cia w ciągu minionych 6 lat 
odczuwał głęboka wdzię­
czność dla wielkiego Związ­
ku Radzieckiego za jego 
ogromną pomoc udzielaną 
nam we wszystkich dziedzi 
nach. Każdy sukces narodu 
chińskiego jest nierozłącznie 
związany z pomocą wielkie­
go Związku Radzieckiego.

Ostatnio Związek Radziec­
ki zainicjował szereg posu­
nięć w dziedzinie polityki za­
granicznej, które doprowadzi 
ly do dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego.

Rząd chiński i naród chiń 
ski będą w pełni popierać 
Związek Radziecki we wszyst 
kich jego wysiłkach podej­
mowanych w imię pokoju.

Niech żyje ostoja pokoju 
na całym święcie wielki 
Związek Radziecki!"

produkcji tkanin I gatunku.
Podobne zobowiązania po­

dejmują zespoły innych mi­
strzów tkackich, a za nimi 
przędzalnicy, pracownicy wy 
kańczalni i służb pomocni­
czych.

Dotychczas na wartach 
produkcyjnych na cześć 38 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej stanęło w ZPB im. 
Marchlewskiego przeszło 600 
tkaczy, przędzalni ków i wy- 
kańczalników. Na ich blu­
zach roboczych wykwitły 
czerwone kokardki, a umiesz 
czone na maszynach napisy 
mówią o tym, w jaki sposób 
każdy z nich w czasie pełnie 
nia wart uczci rocznicę Re­
wolucji.

Warty zaciągnęli również 
włókniarze z ZPB im. Sta­
lina.

* * *

LUBLIN (PAP). Pierwsi 
wśród załóg lubelskich za­
kładów pracy czynem pro­
dukcyjnym czczą XXXVIII 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
robotnicy Lubelskiej Fabry­
ki Maszyn Rolniczych im. 
Rewolucji 1905 r. Na uroczy­
stej masówce, którą poprze­
dziły narady w brygadach, 
załoga wydziału odlewni po­
stanowiła zaciągnąć warty 
produkcyjne.

Podczas ich trwania, 
wszyscy pracownicy wydzia 
łu podniosą wydajność pra­
cy, dzięki czemu nadrobić 
mają okresowe opóźnienia 
produkcji odlewów i dać do­
datkowy 10 ton odlewów do 
produkcji kieratów i mlo- 
carni.

Premier Burmy U Nu w Moskwie

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Bulganin wy­
mienia uścisk dłoni z premierem Burmy U NU.

Fot. — CAF

'* 1 wyniki dsbrsj pracy
gdańskich
(Mirto w có w

Jak wykazały obliczenia,
Zarząd Portu Gdańsk zreali­
zował zadania III kwartału 
według cen niezmiennych w 
111,2 proc. Plan operatywny 
wykonano również z nad­
wyżką w 129,1 proc.

W okresie 3 ubiegłych mie

Akademia
z okazji
Dnia ONZ

WARSZAWA (PAP). W Do 
mu Dziennikarza w Warsza­
wie odbyła się akademia z 
okazji Dnia ONZ, zorganizo­
wana staraniem PoLkiego 
Towarzystwa Przyjaciół ONZ 
i Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych.

Podczas akademii, której 
przewodniczył wiceprezes Pol 
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół ONZ, min. J. Sztachel- 
ski, red. Henryk Korotyński 
wygłosił referat nt. „Rola i 
zadania ONZ w walce o u- 
trzymanie pokoju”.

Trzeba kompleksowo wykonywać dostawy

Dulles
zamierza odwiedzać
Jugosławię

NOWY JORK (PAP). De­
partament Stanu USA opu­
blikował wiadomość, że se­
kretarz stanu Dulles korzy­
stając z pobytu w Genewie 
podczas konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw ma za­
miar udać się do Jugosławii, 
aby złożyć wizytę prezyden­
towi Tito.

literaci francuscy w ZSi
| MOSKWA (PAP). Przybvil tu 
na zaproszenie Związku Pisarzy 
Radzieckich członek Światowej 
Rady Pokoju wybitny pisarz 
francuski J. P. Sartre oraz lite­
ratka Simon* de Beauvois.

JEDNYM z podstawowych 
zadań, stojących obec­

nie przed naszą wsią jest 
kompleksowe wykonywanie 
wszystkich dostaw. Niestety, 

ielu chłopów uważa, że 
skoro oddali państwu np. 
zboże i ziemniaki, to z żyw­
cem i mlekiem mogą „tro­
chę” poczekać, lub odwrot­
nie —■ jeśli wykonali plan 
dostawy mleka lub żywca — 
to z pozostałymi dostawami 
nic ma się co spieszyć...

Zrozumiale jest chyba dla 
każdego, że takie rozumowa­
nie jest CAŁKOWICIE NIE­
SŁUSZNE. Państwo ma bo­
wiem prawo żądać od chłopa 
kompleksowego wykonywa­
nia wszystkich dostaw: zbo­
ża, mleka, żywca i ziemnia­
ków.

A jak jest np. w groma­
dzie KŁODAWA w pow 
gdańskim?

Zdaniem miejscowego ak­
tywu dostawy przebiegają tu 
nieźle, w tym ty’ko sęk, że 
niewielu jest takich chłopów, 
którzy wykonali już całkowi 
cie wszystkie dostawy.

Cto dwa przykłady: Fran­
ciszek Skoni czny z Zukczy- 
na wykonał w pełni roczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża, oddal już 140 1 mleka 
ponad plan, zalega natomiast 
z żywcem. Marcin Kęsy z 
Trąbek Małych wywiązał się 
już z żywca i zboża, lecz za­
pomniał o... mleku.

Są jednak w gromadzie 
Kłodawa i chłopi, którzy u- 
mieją wykonywać równole­
gle wszystkie dostawy. Na­
leży do nich BRUNON KO- 
PICKI, który wywiązał sic 
już całkowicie ze swoich obo 
wiązków wobec państwa w 
zbożu, żywcu, mleku i ziem­
niakach.

Przykład Kopickiego świad 
czy o tym, że przy pełnym 
zrozumieniu znaczenia do­
staw dla zaopatrzenia na­
szych miast można bez trud­
ności wywiązać się ze wszyst 
kich zobowiązań wobec pań­
stwa.

DOBRA I POTRZEBNA 
BYŁA TA FOMOC

ZAŁOGA PGR Weselno 
w pow. gdańskim mia­

łaby wiele kłopotu z termi­

nowym zakończeniem kam­
panii wykopkowej, gdyby 
nie pospieszyła jej z pomocą 
30-osobowa ekipa z Warsza­
wy. Członkowie ekipy, prze­
ważnie pracownicy Budow­
nictwa Przemysłowego, pod­
czas blisko 3-tygodniowego 
pobytu w PGR-ze wyróżnili 
się wydajną i ofiarną pracą. 
Dzięki ich pomocy wykopki 
ziemniaków i buraków cu­
krowych zakończono już 25 
bm.

I wywieźli by oni najlep­
sze zapewne wrażenie z po­
bytu w PGR Weselno, gdyby 
kierownictwo PGR-u staran­
niej przygotowało dla nich 
kwatery, które pod wzglę­
dem czystości i higieny po­
zostawiały wiele do życze­
nia.

Cóż, tego już się nie „nad­
robi”, warto jednak, by inne 
FGR-y, w których pracują 
jeszcze ekipy z miast, bar 
dziej zatroszczyły się o i-ch 
warunki mieszkaniowe.

PRZCDUJE 
POWIAT SZTUMSKI

JAK nas informuje woje­
wódzki pełnomocnik Mi 

nisterstwa Skupu i Kontrak­
tacji, na tabeli, obrazującej 
stopień wykonania miesięcz­
nego planu skupu ziemnia­
ków zaszły pewne zmiany. 
Powiat elbląski, utrzymujący 
się dotychczas na czwartym 
miejscu, wyprzedzi! powiat 
starogardzki, zaś wejherow- 
ski zajął miejsce puckiego. 
Jedynie powiat sztumski u- 
trzymuje się w dalszym cią­
gu na pierwszym miejscu. 
Widać to wyraźnie na za­
mieszczonej poniżej tabeli:

sięcy portowcy gdańscy obsiu
żyli ok. 600 statków różnych 
bander, przy czym czas prze­
ładunku w stosunku do do­
zwolonego skrócono o 47,5 
proc.

Wynik ten dowodzi, że pra 
ca w naszych portach staje 
się coraz wydajniejsza, a to 
w dużej mierze dzięki szero­
kiej mechanizacji, obejmują­
cej niemal wszystkie dzie­
dziny przeładunku. Niewąt­
pliwy wpływ ma tu również 
ofiarność i zapał załogi, o 
czym świadczy średnia wy­
dajność uzyskana w ubieg­
łym kwartale przez najlep­
szych w zawodzie.

Np. robotnik z wydziału 
drobnicowego Feliks Seroka 
osiągną] średnio 230 proc. nor 
my dziennej. Inny robotnik 
z tego wydziału, Hieronim 
Skarżyński, ma wprawdzie 
wyższy procent wykonania 
normy, zasłużył jednak „tyl­
ko“ na miano przodującego 
w zawodzie, a to dlatego, że 
spowodował przy pracy usz­
kodzenie ładunku. „Najlepszy 
w zawodzie“ musi pracować 
bezawaryjnie.

Do takich należą m. in.: try 
mer z wydziału V Andrzej 
Wiśniewski, wykonujący 190 
proc. normy, Bernard Krauze, 
drzewiarz z wydziału III — 
191 proc. oraz dźwigowy wy­
działu I Stanislaw Grzyb — 
245 proc.

Przodujące miejsce wśród 
brygad portowych zajęła 
brygada 205 Józefa Peta z 
wydziału II, która pracując 
bezawaryjnie osiąga 230,3 
proc. Na drugim miejscu jest 
brygada 303 Józefa Drankie- 
wicza z wydziału III — 203 
proc. normy, a dalej 109 bry­
gada Zbigniewa Sumery z 
wydziału I, wyrabiająca 242 
prcc.

Tej ostatniej, niestety, nie 
udało się uniknąć uszkodzeń 
ładunku i chociaż ma naj­
wyższy procent wykonania 
planu, znajduje się dopiero 
na trzecim miejscu.

(elte)

1. pow. sztumski 77,3 proc.
2. •» nowodworski 73,4 „
3. „ elbląski 72,8
4. *» starogardzki 70,2 .,
5. » wejherowski 70,1 ..
C. pucki 69,5
7. „ kościerskl 64,0
8. „ kartuski 63,5 ..
9. „ kwidzyński 61,0

10. gdański 59,7
11. i. tczewski 45,4
12. », lęborski 41,5
13. (> malborskl 33.5 „

Ąpel
SFMD
do młodzieży świata

BUDAPESZT (PAP). Z o- 
kazji 10 rocznicy utworze­
nia Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
przypadającej na dzień 10 
listopada, Sekretariat ŚFMD 
opublikował apel do mło­
dzieży świata.

Sekretariat SFMD wzywa 
młodzież całego świata do 
współdziałania na rzecz dal­
szego odprężenia w sytua­
cji międzynarodowej przez 
wymianę delegacji, organi­
zowanie festiwalów itp. Wzy 
wa do wzmożenia walki na 
rzecz zakazu broni masowej 
zagłady, na rzecz pokojowe­
go zastosowania energii ato­
mowej, ograniczenia zbro­
jeń, bezpieczeństwa zbioro­
wego narodów oraz na rzecz 
rozwiązania drogą rokowań 
wszystkich powstałych pro­
blemów międzynarodowych.

„W jedności młodzieży 
jest nasza siła i gwarancja 
naszego zwycięstwa — głosi 
w zakończeniu apel. Jedność 
tę strzec, umacniać i rozwi­
jać jest naszym pierwszym 
i najważniejszym obowiąz­
kiem“.

Powołanie pod broń
rszsrwisiów algerskich

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
d?eennik „Humanite“, na mocy 
ekretu Podpisanego przez pre­

miera Edgara Faure‘a zarządzo­
no powołanie pod broń 3.000 re- 
zerwistów zamieszkałych w Al- 
gerze.

2921^
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Rybacy
gdyńscy
wykonali 
132 proc.
zadań
miesięcznych

Łowisko TU-4, 5 nadal ob­
fituje w szprota. Średnia wy 
dajność dzienna na kuter wy 
nosiła tam około 2 ton. Ry­
bacy indywidualni osiągają 
ostatnio na tym łowisku do­
skonałe wyniki połowowe. 
Np. załoga „Gdy 23" z szy­
prem Leonem Nadolskim z 
bazy gdyńskiej złowiła w ub, 
sobotę 22 bm. 3.837 kg ryby, 
w tym 3.635 kg szprota, 
a rybacy z „Gdy 61” z szy­
prem Janem Semmerlingiem 
— 2.697 kg, w tym 2.587 kg 
szprota. Piękny wynik uzys­
kały też załogi zespołu tuko- 
wego: „Gdy 18” z szyprem
Augustynem Ponkcm i „Gdy 
56” z 'zyprem Władysławem 
Wójcikiem, które odłowiły w 
tym dniu 6.238 kg ryby (z te 
go 6.038 kg szprota).

Dzięki tym wspaniałym su 
kcesom rybaków indywidua! 
nych baza w Gdyni wykonaj 
la do 23 bm. plan miesięcz-j 
ny w 132,3 prac. Należy podj 
kreślić też osiągnięcia wiady 
gławowskich rybaków indy­
widualnych, którzy do tego 
dnia zrealizowali zadania 
październikowe w 105 proc. 
Natomiast załogi Helu i Jas­
tarni wykonały zadania mie 
sięczńe tylko w 63 proc.

Rybacy z tych dwóch baz 
łowią ostatnio na mało wy­
dajnym łowisku ST-6, 7,
gdzie uzyskują przeciętnie 
około 1 tony ryby dziennie 
na kuter. Wydaje się więc, że 
rybacy helscy i jastarniccy 
powinni przerzucić się na 
TU-4, 5, gdzie pojawiły się 
obecnie większe ławice szpro 
ta. Ponadto powinni cni za­
stanowić się nad tym, czy 
nie należałoby wypłynąć na 
połowy w nadchodzącą nie­
dzielę, aby nadrobić zaległo­
ści planu.

M. in. dzięki połowom nie 
dzielnym gdyńscy rybacy wy 
konali w tak wysokim pro­
cencie swój plan. Np. w ub. 
niedzielę 23 bm. wyszły w 
morze dwie jednostki z Gdy 
ni: załoga „Gdy 46” z szy­
prem Antonim Wittbrodtem, 
która złowiła tego dnia 3.782 
kg i „Wła 20” z szyprem Sta 
nisławem Obrzudtem — 
1.249 kg ryb. (cm)

Genewy ciąg dalszy
Co przyniosło sto dni 
dzielących nas od 1 " »wielkiej czwórki«
dla dzieła odprężenia

as]i międzynarodowej
I Sto dni, dzielących nas 

od ostatniego spotkania 
I „wielkiej czwórki** w Ge­

newie, prawem kontrastu 
pokazało szczególnie wy­
raźnie, jak bardzo uciąż­
liwa byta „zimna wojna”, 
w której nazwy stron 
świata stały się symbo­
lem podziału na dwa obo­
zy. W le sto dni wśród łu­
dzi Yvächtodu i Laeuouu 
idea rozszerzania i umac­
niania atmosfery współ­
pracy znacznie okrzepła, 
rod mianem „ducna Gene 
wy*‘ zyskała ona sobie 
powszechne obywate siwo, 
oznaczając dążenie do za­
łatwiania spornych pro­
blemów w taki sposób, 
aby przez uwzględnienie 
słusznych interesów' wszy­
stkich państw umożliwić 
ich pokojowe współistnie­
nie.

pierw należy rozwiązać pro 
blem bezpieczeństwa, a do­
piero w oparciu o bezpie­
czeństwo szukać rozwiąza­
nia problemu niemieckie­
go. Odwrotne rozwiązanie 
byłoby stawianiem wozu 
przed koniem.
Właściwe ustawienie pro­

blemów stworzyłoby warun­
ki zjednoczenia Niemiec. Po 
dwu wrześniowych konteren 
cjach w Moskwie, z NRF 
i NRD, wyeliminowane zo­
stały wszystkie formalne i 
prawne względy, które wo­
bec braku traktatu pokojo­
wego utrudniały normalne 
stosunki obu państw nie­
mieckich z reszta Europy i

dowodem fiaska pewnej po­
lityki oraz zapowiedzią tru­
dności i atmosfery napięcia

w procesie
szp/epw
amerykańskich

WARSZAWA (PAP). 25 bm. 
w dalszym ciągu toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Gar­
nizonowym w Warszawie proce­
su przeciwko 5 agentom amery­
kańskiego ośrodka wywiadow­
czego w Oberursei k. Frankfur­
tu nad Menem, zeznania świad­
ków ujawniły szereg szczegółów 
dotyczących m. in. metod dzia­
łania komórek wywiadu amery­
kańskiego.

Jak wynika z przewodu sado­
wego do uchodźców przebywa­
jących na terenie Niemiec zach. 
nie dochodzą niemal żadne wia­
domości z ojczyzny. Mają oni

. , . . . .dostęp wyłącznie do ziejącychSWiata. Ome części m-eanu-C nienawiścią do Polski Ludowej

w obozie zachodnio - euro­
pejskim“.

Do tych rysów i cieni w 
strukturze NATO dołączają 
się jeszcze różnice poglądów 
między trzema mocarstwa­
mi zachodnimi w sprawach, 
które stanowią temat kon­
ferencji ministrów w Gene­
wie. O różnicach tych wspo­
mina prasa zachodnia, mi­
mo, że oficjalnie mówi się o 
„wspólnej strategii”. Trudno 
przewidzieć, jak dalece róż­
nice te ujawnią się w toku 
rokowań, lecz choćby wspo­
mniane przez „Times“ na­
pięcie po plebiscycie w Saa­
rze nie może nie odbić się 
na podejściu Francji do 
spraw jej własnęgo bezpie­
czeństwa od strony Renu. 
Również znamienne jest, że 
ten sam „Times“ wypowie­
dział się za zawarciem pro­
wizorycznego paktu bezpie­
czeństwa przed zjednocze­
niem Niemiec, a więc ina­
czej, niż to przewiduje 
„wspólna strategia“, podob-

Dnlekopiggm z Genewy

Ku przestrodze
nowym »Napoleonom«
R

mogą na warunkach 
riości wziąć udział w

rów-!gazet emigracyjnych, wysłucha-jno ustalona na naradzie mi-
syste- 'i-j4 pogadanek organizowanych i nistrów

, . • , 3 . , przez księży i oficerów z kom-1...... ' “mie bezpieczeństwa europe,*- i panii wartowniczych oraz audy- 
zagaduienie zaś zjed- cji radia „Wolna Europa“ czy 

! „Głos Ameryki“.
Przed sądem zeznawał m. in. 

świadek Józef Stuler, który nie-

skiego
noczenia jest sprawą, która '■ 
musi być rozstrzygnięta mię- j 
dzy dwoma państw ami nie-j 

Duch Genewy“ znalazł a więc przedej
też na ustach wszystkich po-wftS?
Utyków i nie schodzi! ze Msmcami. I
szpalt prasy światowej. Lecz Prawda, że na mocarst 
W praktyce za słowami nie!wach dąży nadal obowiązek

USA, W. Brytanii i 
Francji w Paryżu.

R o k owania ministrów 
spraw zagranicznych w Ge­
newie nie będą łatwe, cho-

dawno legalnie powrócił do kra-i ciąż Związek Radziecki uto- 
Niemiec zach. Przebywał j rowaj swą polityką drogęswą

do pozytywnych rezultatów. 
„Porozumienie, nawet naj-

-1 Opowiadał on o trudnościach! skromniejsze, jeśli tylko jest 
d ^w^anych tym. którzy pragną | _ powinno być 0-

on tam przez pewien czas 
obozie Valka, gdzie zetknął się 
z oskarżonymi.

zawsze szły czyny, D at ego w 
ciągu ostatnich miesięcy co­
raz wyraźniej można było za­
uważyć, że Związek Radziec­
ki z jednej strony, a mccar

dążenia do rozwiązania 
problemu. Ale czy mają cnejj 
i czy mogą zmusić którąś 
cześć Niemiec do

pośrednictwem polskiej ula-. . rr . + 
tego i cówki dyplomatycznej w Berli-j stąpnięte 

nie wschodnim powrócić do kra 
Człowiek taki — a tak było 

j również i ze Stulerem — .jest 
|szykanowany przez policje zach. 

zjednoczę-! -niemiecką, przez administracje
stwa "zachodnie z drugiej zgo-jnia się z drugą? Takie rozu- 
ła różnymi drogami zmierza- m0Wanie byłoby absurdem.

Da; dzieci egipskich
dla dzieci polskich

WARSZAWA (PAP). Minister 
kolei Egiptu Fathi Radwan, któ 
ry niedawno był z wizyta w Pol 
see, przekazał charge d'affaires 
Polski w Kairze, Włodzimierzo­
wi Paszkowskiemu zabawki 
dar dzieci egipskich dla dzieci 
polskich, przebywających w pre 
wentorium przeciwgruźliczym ko 
ło Poznania,

ły do nowego spotkania ge­
newskiego, przewidzi anego 
dyrektywami szefów rządów.

ZSRR TOROWAŁ DROGĘ 
DO POROZUMIENIA

Związek Radziecki usu­
wał przeszkody, utrudnia­
jąco porozumienie. Wiemy 
o tym, że na lipcowej kon­
ferencji genewskiej najważ 
niejszą z nich okazała się 
Si,rana Niemiec. Mocąr- c| Uclamt. 
stwa zachodnie żądały ta- i 
kiego jej rozwiązania, aby 
w
zowane Niemcy znalazły 
się w NATO. Nie trzeba u- 
zasadniać, dlaczego Zwią­
zek Radziecki nie mógł zgo 
dzić się na takie rozwiąza­
nia i diaczego byłoby ono 
nie
nich sąsiadów Niemiec, z 
Polską na czele. Historia 
tłumaczy to dostatecznie 
jasno. Z uzgodnionej zaś w 
Genewie zasady, że istnieje 
bezpośredni związek mię­
dzy problemem bezpieczeń­
stwa w Europie a proble­
mem niemieckim, wypływa 
tylko jeden logiczny wnio­
sek. Ten mianowicie, że naj

Obowiązek mocarstw pole­
ga właśnie na tym, aby 
stworzyć podstawowe warun 
ki do zjednoczenia Niemiec, 
czyli system bezpieczeń­
stwa w Europie.

Obok wprowadzenia dwu 
kluczowych problemów euro 
pejs kich na realną płaszczyz­
nę, Związek Radziecki toro­
wał drogę do porozumienia w 
Genewie innymi jeszcze po- 

W krótkości

Satyra polityczna

wymienimy redukcję sil
5go je.ł rozwuzama aoyj dojnych i zwrócenie Fin-tfekcie całe zrcmilitary baZy wojskowej w

Porkała - Udd — kroki, 
zbieżne z uzgodnionym przez 
szefów rządów postulatem 
rozbrojenia.

i cuaczego uyiouy uuu Przypomnijmy też cgrom 
do przyjęcia dla wschód "ą 'josc sPotkan> wizyt i od- 

- • wiedźm — co wprowadzało
w życie dalszy postulat ge­
newski, dotyczący rozwoju 
kontaktów między Wscho­
dem a Zachodem. Gdy do 
tego dodamy, że kraje de­
mokracji ludowej ze swej 
strony także poczyniły kro­
ki w kierunku redukcji sił 
zbrojnych i zacieśnienia kon 
taktów, możemy powiedzieć, 
iż Wschód właściwą i zgodną 
całkowicie z „duchem Gene­
wy“ drogą zmierzał do obec­
nego spotkania genewskiego.

obozów dla uchodźców. Świa­
dek przyznaje, że pomimo tych 
trudności uczciwy człowiek, któ 
ry nie zgadza się na szpiegow­
ską robotę przeciwko swemu 
krajowi, może znaleźć drogę Po 
wrotu do ojczyzny.

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego, głos zabrał proku­
rator wojskowy kpt. Józef Cho- 
mętowski. Stwierdził on, że wy­
niki przewodu sądowego potwier 
dziły niezbicie winę oskarżo­
nych, którzy godząc się na 
współpracę szpiegowska z ame­
rykańskim ośrodkiem wywia­
dowczym w Oberursel zdradzili 
ojczyznę.

Wojskowy Sad Garnizonowy 
w Warszawie ogłosił wyrok ska­
zujący: osk. Edwarda A gackiego 
na karę 13 lat więzienia, osk. Jó 
zeta Romańskiego na 10 lat wię­
zienia, osk. Mariana Kozłowlcza 
na karę 7 lat więzienia oraz j ku trwałemu pokojowi mogą

OZPOCZYNAJĄCA się 
we czwartek konteren 
cja czterech ministrów’ 

spraw zagranicznych postawi 
ła niektóre pisma burżuazyj 
ne w kłopotliwej sytuacji. Z 
jednej strony przekonały się 
one, że atakowanie „ducha 
genewskiego“ i występowa­
nie przeciw odprężeniu mię­
dzynarodowemu sprzeczne 
jest z pragnieniami ich czy­
telników. Z drugiej jednak 
strony — zarysowujące się 
możliwości złagodzenia napię 
cia kolidują z dotychczasową 
polityką wydawców tych 
pism — rycerzy „zimnej woj 
ny*‘.

Cóż zrobić w tej sytuacji? 
Niektórzy redaktorzy burżua 
zyjnych tygodników uznali, 
że najlepszym wyjściem bę 
dzie milczenie. Na „luksus“ 
milczenia nie może sobie 
jednak pozwolić burzuazyj- 
na prasa codzienna. Tu pełno 
informacji o separatystycz­
nych naradach zachodnich 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Paryżu. Informacje 
te komentowane są i ,,uzupeł 
niane“ na liczne sposoby 
przez gromadzących się już 
w coraz bardziej pokaźnej 
liczbie dziennikarzy w ge­
newskim Domu Prasy. Doty­
czą cne wszystkich projek­
tów, jakoby uzgodnionych w 
Paryżu, które mają być 
przedłożone radzieckiej dele 
gacji w Genewie.

OFICJALNY tekst tych 
projektów, jak dotych­

czas, nie został ogłoszony, a 
opublikowane we wtorek wer 
sje różnią się dość istotnie.

| Tak więc np. streszczenie, po

Umożliwi to dal­
sze postępy“. Słowa te wy­
jęte są z apelu Światowej 
Rady Pokoju, uchwalonego 
13 października br. w Wied­
niu. Wyrażają one to, czego 
życzy sobie światowa opinia 
publiczna.

Przed konferencją szefów j 
rządów na Zachodzie pano-;za ° ^
wał celowo «monv n«.v-! nie ^est nawet Podobne

Bońskie przygotowania do genewskiej koreferenci, 
ministrów spraw zagranicznych.

szerzony pesy-...
mian. a jednak „wielka !nfo'm?c?> 
czwórka“ osiągnęła wiele 
dla poprawy wzajemnych 
stosunków'. Obecna konfe­
rencja nrnistrów, nad którą 
dzięki „duchowi Genewy“ 
nie ciążą już nastroje .groź- j informacji dwie rzeczy wy

do
przyniesionych 

tegoż dnia przez „New York 
Herald Tribune“ w paryskim 
wydaniu.

Wśród t-ych krzyżujących 
się i częstokroć sprzecznych

włączenie NRD do Niemiec 
zachodnich.

Po drugie, wielu komenta­
torów zachodnich uważa pra 
wdopodobnie — pomimo do­
tychczasowych doświadczeń 
że dalsze rokowania ze Zwiąż 
klein Radzieckim prowadzo­
ne być mogą z osławionej
.pozycji siły”. Nie używają 
cni tego skompromitowanego 
terminu, ale ich sformułowa 
nia pokazują, że nie wyrzekli 
się marzeń o narzuceniu cze­
gokolwiek Związkowi Ra­
dzieckiemu,
Ti ACHĘCONY przez prasę
-Ł-ł genewską poszedłem o- 

bejrzeć, jako „jeden z najlep 
szych w sezonie“, nowy liim 
francuski Sachy Guitry pt. 
„Napoleon“. Film jest po pro 
stu kiepski i w niczym 
nie przypomina pamiętnych 
sprzed wojny pełnych fran­
cuskiego dowcipu obrazów 
tego reżysera.

Gloryfikując Napoleona Sa 
cha Guitry pominął zupełnie 
jego porażkę w Rosji. W dwu 
godzinnym filmie znalazło 
się zaledwie kilkanaście se­
kund na wzmiankę o wypra­
wie moskiewskiej, a jako 
zwycięzców Napoleona Gui­
try pokazuje tylko Anglię i 
Prusy.

W kiepskim filmie można, 
oczywiście, sfałszować histo­
rię. Nie uiega ona przez to 
zmianie. I nie ulega zmianie 
fakt historyczny, że Napoleon 
chciał mieć to, co byśmy dziś 
nazwali „pozycją siły“, i że 
skończyło się to smutnie.

Toteż myślę, że zebranym 
w Genewie zwolennikom po­
lityki z „pozycji siły” dobrze 
zrobi, jeśli obejrzą film o Na 
poleonie i przypomną sobie 
jego losy. ,

Grzegorz Jaszuuski

by nieuniknionej wojny i 
która odbywa się w atmos­
ferze większej ufności na

dają się pewne:
Po pierwsze, mocarstwa za

świecie, powinna postawić ! chodnie nadal zamierzają wi 
dalszy krok naprzód. Kroki

Projekt
ustawy
o prawach 

obowiązkach,

osk. osk. Adama Zająca i Ry­
szarda Wróbla na kary po 6 tat 
więzienia.

być powolne, byle były pe­
wne. Józef Giebułtowicz

docznie uzależnić bezpieczeń 
stwo Europy od zjednoczenia 
Niemiec i to na warunkach 
zachodnich, czyli poprzez

MGZ odpowiada na krytyką prasową
w sprawie limitów materiałowych

Wprowadzeni© mm zaopatrzenia
rybaków indywidualnych 
było rzeczą honierzną

Czs wystarczy waty, panie kanclerzu?

CO ZAWIERA „BAGAŻ“ 
MOCARSTW ZACHODNICH

Tego zaś nie można powie­
dzieć o Zachodzie. Tam też 
mówiło się wiele o „duchu 
Genewy“, lecz nawet szczerze 
brzmiące oświadczenia wy­
bitnych osobistości bladły w 
obliczu polityki, którą fak­
tycznie uprawiały rządy mo­
carstw zachód nich. Takie po 
sunięcia, jak — aby użyć 
św'eżych przykładów — 
wciągnięcie Iranu do syste­
mu agresywnych bloków wo 
jennych i uparte, żądanie włą 
czenia całych Niemiec do 
NATO, nie sprzyjały rozwo­
jowi atmosfery genewskiej, 
lecz godziły w nią. Podobnie 
godziło w nią lansowanie pe­
symistycznych poglądów co 
do rezultatów spotkania mi­
nistrów.

Przyczyny zwalczania na 
Zachodzie „ducha Genewy“ 
wyjaśnił w krótkich sło­
wach nowojorski dziennik 
„World Telegram and Sun“, 
który piiał: „Czołowi przy­
wódcy atlantyccy niepokoją 
się coraz bardziej „duchom 
odprężenia“ w sojuszu atlan 
tyckim“. Te słowa, potwier­
dzone przez wiele innych 
komentarzy o tendencjach 
wyłomowych w NATO, od 
dłuższego czasu pokrywały 
się z faktami. Po sprawie 
Cypru i Algeru przyszła o- 
statnio sprawa Saary, o któ­
rej londyński „Times“ pisał, 
źę „odrzucenie statutu jest

W odpowiedzi na artykuł 
pt. „Nawet w limitach mate­
riałowych błędów należy uni 
kać“, który ukazał się w Wa 
szym piśmie nr 223 z dn. 
19, 9. br. — pozwalam sobie 
przedstawić stanowisko Dy­
rekcji Morskiej Centrali Za­
opatrzenia w tej sprawie:

W pierwszym kwartale br. 
Morska Centrala Zaopatrze­
nia wprowadziła w życie li­
mity sprzedaży na podstawo 
wy sprzęt rybacki, jakim są 
sieci, przędza, liny roślinne, 
herkules i stalowe, pływaki 
korkowe i płótno żaglowe 
dla rybaków indywidual­
nych. Limity te zostały usta­
lone dla każdej poszczegól­
nej jednostki kutrowej i ło­
dziowej, należącej do rybo­
łówstwa indywidualnego.

Przy określaniu wysokości 
limitu w poszczególnych asor 
tymentach sprzętu brano 
pod uwagę kształtowanie się 
zakupów każdego z rybaków 
indywidualnych w ciągu 3 
ubiegłych lat, korygując te 
dane wielkością wykonanych 
planów połowowych, wielkoś 
cią jednostki połowowej, jak 
również uwzględniając opi­
nię rybaków, reprezentowa­
ną przez przedstawicieli 
zrzeszenia, zapraszanych do 
konsultacji w trakcie wyli­
czania limitów'.

W ten sposób limity miały 
uwzględnić indywidualne wa 
runki zaopatrzenia dia oko­
ło 350 jednostek polov. owych.

Bardzo pracochłonną pra 
cę. j. ką było ustalenie li 
mitów, podjęło w celu 
wzmocnienia zasady piano 
wego zaopatrzenia rybo­
łówstwa indywidualnego 
oraz wykluczenia spekula­
cji artykułami, a co za tym

idzie — zabezpieczeni.! dla 
każdego rybaka ilości sprzę 
tu, gwarantującego mu wy 
koninie zadań połowo­
wych.
Należy sobie odpowiedzieć 

na pytanie, czy postawiony 
przez MCZ cel został osiąg­
nięty.

NIEWĄTPLIWIE TAK.
Stosowanie w roku bież. 

limitów, jak również bieżą­
cej analizy pozwoliło na wdaś

wszystkich warunków indy­
widualnych, w jakich pracu­
je jednostka.

W tej sytuacji w kilkudzie 
sięciu wypadkach normy by­
ły przez MCZ podwyższane 
w ciągu roku, w oparciu o 
zgłaszane uzasadnione eko­
nomicznie wnioski zaintere­
sowanych rybaków.

U progu roku 1956 MCZ 
dokona kolejnej analizy wiel 
kości ustalonych limitów w 
oparciu o wyniki kontrakta­
cji. Należy się spodziewać, 
że ta korekta nie będzie ostat 
nią, ponieważ ustalonych li­
mitów nie należy traktować 
jako czegoś bezwzględnie sta

ciwe opracowanie wielkości i lego, gdyż są one tylko jed-
zapotrzeb owania materiało­
wego dla zabezpieczenia za­
dań połowowych rybołów­
stwa indywidualnego na 
rok 1956. Ponadto w dużej 
mierze tgraniczono spekula­
cję sprzętem i przechwyty­
wanie artykułów rybackich 
przez elementy spekulacyjne 
kosztem niedoborów w zaopa 
trzeniu rybaków. (Przypom­
nę dla przykładu deficytową 
przez szereg poprzednich lat 
sytuację w sieciach drobno- 
oczkowych, pogłębioną przez 
handlarzy firanek).

Drugie pytania, wyma­
gające odpowiedzi w świet­
le dwóch krytycznych arty­
kułów, to sprawa, czy limi­
ty były opracowane bezbłęd­
nie.

NIEWĄTPLIWIE NIE.
Przy opracowywaniu limi­

tów nie uwzględniono ewen­
tualnych przestojów kutrów 
w roku 1955, nie przewidzia­
no zmiany metod połowów, 
a w szczególności połowów 
w tukę, które wymagały do­
starczenia poza limitem 
sprzętu na budowę tuk, jak 
również nie wyłowiono w 
kilkunastu przypadkach

I
nauczycieli

WARSZAWA (PAP). Jak 
donosiliśmy, w ostatnim 
dniu obrad V Krajowego 
Zjazdu Delegatów ZZNP 
przemówienie wygłosił mini­
ster oświaty Witold Jarosiń­
ski. Oświadczył on in. in.:

W celu stworzenia lep­
szych warunków pracy dla 
nauczyciela opracowaliśmy 
projekt nowej ustawy o pra 
wach i obowiązkach nauczy­
cieli, która ma zastąpić pr&e 
slarzałą, niesłuszną jut usta­
wę z roku 1926. Podstawo­
wym założeniem projektu 
jest jednolite unormowanie 
zagadnienia stosunku pracy 
dla wszystkich nauczycieli, 
niezależnie od tego, w któ­
rym resorcie są zatrudnieni. 
Zapobiegnie to nieuzasadnio­
nemu różnicowaniu nauczy­
cieli i przyczyni się niewąt­
pliwie do ustabilizowania 
kadry nauczycielskiej.

Projektowana ustawa m. 
in. znosi: istniejący obecnie 
podział nauczycieli na mia­
nowanych i kontraktowych 
oraz na stałych i tymczaso­
wych, tajność opinii oraz 
możność przenoszenia nauczy

nym z czynników zabezpie- cpu % jednej miejscowości
czających wykonanie zmien­
nych zadań połowowych.

Spośród wielu objętych ko 
rektą limitów przykładowo 
skorygowano limit dla „Wła 
56“. dla „Wła 34“, „Wła 50“, 
„Wła 16“, „Kuź 23“, „Orł 7“, 
„Orł 6“ itp.

W nawiązaniu do poda­
nych w artykule pt. „Nawet 
w limitach materiałowych 
błędów należy unikać“ przy­
kładów' błędnego ustalania U 
m'tów dla kutrów o tej sa- 
mej długości wyjaśniam, że! 
przy ustaleniu limitów' dla 
kutrów „Gdy 24“ i ,,Gdv 18“ 
jak i „Wła 16“ i „Wła 53“ 
decydowała nie długość jed­
nostki, lecz wykonanie planu 
połowów. Kuter „Gdy 18“ 
otrzymał wyższy limit mate­
riałowy od kutra „Gdy 24“, 
a kuter „Wła 50“ od „Wła 
53“, ponieważ znacznie wy­
żej wykonały one swoje pla­
ny połowowe, a to jedynie 
usprawiedliwia większe zu­
życie sprzętu.

Krystyna Kruszko 
dyrektor

Morskiej Centrali 
Za o patrzeń i s

do innej bez zgody nauczy­
ciela.

Niezależnie od tego, pro­
jekt w'prowadza przepisy 
nieznane ustawie z 1926 r., 
a dotyczące: poprawy warun 
ków materialnych nauczycie­
li, tytuiu honorowego i me­
dalu, uprawnień Związku Za 
w'odowego Nauczycielstwa 
Polskiego w' zakresie stosun­
ków służbowych nauczycieli,

W uznaniu roli nauczycie­
la w dziele socjalistycznego 
w'yehowanja oraz wr pracy 
społecznej -— projekt ustana 
wia odznakę honorową „Za" 
slużony Nauczyciel“, medal 
„Komisji Edukacji Narodo­
wej“ oraz „Dzień Nauczycie­
la“.

Projekt ustawy jest wyra­
zem dążenia do polepszenia 
pracy szkoły i zwiększenia 
siły jej oddziaływańia na 
młodzież i na środowisko 
przez polepszenie warunków 
pracy nauczyciela i podnie­
sienie jego pozycji, jako wy­
chowawcy młodego pokoie-: 
nia oraz roli szkoły w spot 
jeczeństwie,

776611



NR 256 (3531) DZIENNIK BAŁTYCKI as

Wilno -
Minsk - Moskwa

w oczach 
dziennikarza
W ramach czwartko­

wych imprez organizowa­
nych przez Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Polskich 
w Klubie SDP w Gdań­
sku przy Targu Drzewnym 
3/7, dnia 27 hm. red. 
OGRODNIK opowie o 
swoich wrażeniach z PO­
DRÓŻY PO ZSRR. Za­
rząd' Oddziału SDP u- 
przejmie zaprasza na tę 
imprezę ‘wszystkich kole­
gów ze środowisk twór­
czych Wybrzeża.

}V następny czwartek 
odbędzie się spotkanie 
dziennikarzy i zaintereso­
wanych kolegów ze środo­
wisk twórczych z zespo­
łem teatrzyku BIM - 
BOM“. WIECZÓR PIEŚ­
NI I POEZJI MURZYŃ­
SKIEJ zaplanowany zo­
stał na jeden z następ­
nych czwartków w listo­
padzie br.

Spot lian la
nneszkóiów Sopotu
z działaczami Fil

Sopocki Miejski Komitet Fron-1 
tu Narodowego zaprasza miesz­
kańców Sopotu na spotkania z 
działaczami Frontu Narodowego i 
Spotkania te odbędą sie w na-) 
stępujących puinkach miasta: i

U bm. o godz, 18 w świetlicy I 
PKP (dworzec) — prelegent Woj. 
Kom. Fr. Nar. ob. Śmiej an, vi 
świetlicy Technikum Handlowe-1 
go, ul. Kościuszki 18 — prełe-1 
gent zast. przew. MKFN w So­
pocie Karasiński, w świetlicy 
bloku Nr lb. ul. Stalina 864 — I 
prelegent MKFN, dyr. Żaki. Ryb 
nych — Syrek.

28 bm. o godz. 18 w sali szko­
ły ll-letniej, ul. Książąt Pomor­
skich — prelegent KM PZPR 
dyr. Grand Hotelu Cenckiewicz 
•w świetlicy straży pożarnej, ul. 
Czerwonej Armii 105 — prelt 
gent MKFN, naucz. Technikum 
Handlowego Grzegorzewska.

Tematem spotkań obok spraw 
bfe iących jak najbliżej intere­
sujących mieszkańców Sopotu 
będzie problem „Sprawa Nie­
miec a interesy Polski i Euro­
py“.

Rozmawiamy % laureatami nagród państwowych

Nowe sukcesy walki z
Profesor Szpor
poznał i ujarzmił pioruny

Mijając rozbudowany budynek byłej loży masoń­
skiej we Wrzeszczu, słyszymy niejednokrotnie dźwięki 
do złudzenia przypominające grzmoty piorunów. Zdzi­
wienie nasze jest tym większe, kiedy te pełne grozy 
odgłosy powtarzają się w porze wręcz nieprzewidzia­
nej dla burzy. Dla przykładu, choćby to lipcowe po­
godne, piękne popołudnie.

siłami przyrody
tych niszczycielskich skut­
ków wskazać środki zapobie­
gawcze, do których doszed­
łem poznając dokładnie pro­
cesy wyładowań atmosferycz 
nych.

Rozwiązanie tej tajemni­
czej zagadki nie nastręczało 
zbytnich trudności, kiedy 
wkroczyliśmy do wnętrza bu 
dynku. Mieści się tam kate­
dra wysokich napięć i przy­
rządów rozdzielczych Poli­
techniki Gdańskiej, a jej kie 
równikiem, laureatem tego­
rocznej nagrody I stopnia, 
jest bardzo miły „władca 
piorunów“ profesor Stani­
sław Szpor.

skutki. Corocznie wiele osób 
pada ofiarą wyładowań atmo 
sferycznych i, co gorsza, ich! 
niszczycielskiemu działaniu 
często pomaga sam człowiek.

Nic do rzadkości należą 
wypadki, że porażoną pioru­
nem osobę zakopuje gię w 
ziemi lab polewa zsiadłym 
mlekiem, co w efekcie jest 
przyczyną niemal zawsze 
śmierci ofiary. Ileż razy zlo- 

| rzeczymy, że zgasło św iatło,

0, cDiief)
x KIEDY <a>

Aa zdjęciu: prof. Stanisław Szpor (pierwszy z le- 
v:e,j) w asyście mgr Jana Samuły i aspiranta Wła­
dysława Kuźniera — omawiają wyniki przeprowadzo­
nych badań udarowych, które odtwarzają w sposób 
sztuczny zakłócenia piorunowe.

Fot. J. Ferster
a jeszcze bardziej złorzeczą 
inżynierowie, dyżurujący w 
elektrowni. Nie ich to wina. 
Winowajcą jest piorun, nisz-

w przyro-TEATRY j
GDANSK - Wrzeszcz — Mlodz.

Dom Kultury, ul. Wajdeloty - 
„Kłopot z mężczyznami“ —- go­
dzina 19.30. sala ogródka Jor-! eona walce z siłami przyro- 
danowskiego, ulica Barbary 3- d jest niezmiernie Cieka- 
„Basn o 7 czarodziejach' — go-1 ’ J 
dżina 13. Lalek — siedziba —

W toku rozmowy okazu­
je się, że prof. Szpor rze­
czywiście wytwarza pioru­
ny, oczywiście sztucznie,
by drogą żmudnych badań lezący kosztowne instalacje 
naukowych uj rzmiać j)jelektryczne, powodujący 
i ograniczać do minimum przerwy w dostawach prą- 
niszczycięlskie skutki wy- du.
ładowań elektrycznych, T . . . „1 I jenzeze jedno. Zagadnie­

nie zarazem śmieszne i smut

DROGA DO CELU
Pracę nad zagadnieniem 

wyładowań atmosferycznych 
prof. Szpor rozpoczął już w 
okresie przedwojennym, ja­
ko starszy asystent katedry 
wysokich napięć Politechniki 
Warszawskiej. Od 1934 r. pra 
cuje w przemyśle przy pro­
dukcji urządzeń odgromnik o 
wych i mierniczych. Wypro­
dukowana przed wojną pierw 
sze aparaty rentgenowskie 
są również owocem jego pra­
cy. Będąc w czasie ostatniej 

j wojny w obozie jenieckim 
\ prowadzi wykłady, buduje 
i wirujący aparat telegraficz- 
| ny i wiele innych, 
j Lata powojenne, to dla 
: prof. Szpera okres szczegól­
nie intensywnej pracy dy­
daktycznej oraz kontynuacji 
pracy naukowej, poświęconej 
zabezpieczeniu instalacji e- 
lcktrycznej przed pioruna­
mi. Rezultaty zmagań z siła­
mi przyrody dały wspaniałe 
wyniki. Skonstruowane przez 
prof. Szpora urządzenia ogra 
niczyły poważnie niszczyciel­
skie działanie piorunów nie­
mal we wszystkich dziedzi­
nach naszej codziennej pra­
cy.

Doceniając wysiłki osiąg­
nięć prof. Szpora Komisja 

j Nagród Państwowych przy­
znała wybitnemu uczonemu
Nagrodę Państwową I stop­
nia.

Opuszczamy pracownię, 
żegnani pomrukiem pioru­
na, wytworzonego sztucz­
nie przez generator udaro­
wy o mocy 1200 KW. Ale 
już teraz nie wywarło to 
na nas uczucia strachu. 
Dzięki badaniom prof. 
Szpora niegdyś grozą przej 
mujący ludzi pomruk bu­
rzy został poznany i ujarz 
miony przez człowieka.

<D. P.)

występujących
dzie. , „ n.ne. Pieruny w wielu wypad- 
Praca prof, Szpora, poświę kach są wrogami upowrzech

„Baśń o 7 czarodziejach“ — go­
dzina 10.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Maturzyści" — g. 19.

SOPOT — Kameralny — 
„Współwinni“ — g, 19.

KINA
wg Inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Błękitny krzyż" od 1. 7 — g 
16, 18 i 30, „Kameralne“ — „A 
po sobocie jest niedziela" od 1. 
14 — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka" — „Bo­
haterowie września“ od 1. 14 — 
g. 16, 18 i 20. „ZMP-owiec“ — 
„Liiiomfi" od 1. 16 — g. 15.30, 
17.45 i 20. NOWY PORT — „1 Ma 
ja“ — „Noc w Wenecji“ od 1. 14
— godz. 18 1 20. OLIWA —
„Delfin“ — „Pogromczyni tvgry 
sów" od 1. 7 — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Skąd my się znamy" od 1. 12
— g. 16. 13 i 20 „Atlantic“ — 
„Konwój dr „M“ od 1. 14 — g.
16, 18 i 20. „Goplana“ — „Mi­
łość kobiety“ od 1. 18 —• g. 16, 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień" — „Wzburzyło się morze" 
I ser. od 1. 12 — g. 17, 19. OR­
ŁOWO — „Neptun“ — „Fort Eu 
ręka" od 1. 14 — g. 18 i 20. OB- 
ŁUŻE — „Związkowiec“ — 
„Ciemna rzeka" od 1. 18 g. 19.30. 
RUMIA — „Aurora“ — „Łut 
szczęścia" od 1. 12 — g. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Pięk­
ności nocy" od i. 18 — g. 15.30,
17. JO, 19.30 z występami arty­
stycznymi „Polonia“ — ..Poła­
wiacze krabów" od 1. 16 — g. 16. 
18 i 20.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej.

Gdynia - Bulwar Szwedzki — 
codz. z wyj poniedziałków — 
godz. 10—13, w niedz. od 10—17.

* a »
Pomorskie w Gdańsku codzien­

nie (z wyjątkiem poniedziałków! 
od 10—13. w niedziele od 10—18.

w y s t a w y
Wystawa Przeciwalkoholowa 

PCK — Hotel Robotniczy Nr 3 
Ui Dlnsa 75-73

SOPOT — Pawilony przy mo­
lo — wystawa prac Kazimierza 
Sramkiewicza ~ codziennie - 
prócz ooniodz godz, 9—17.

dyżury aptek.
od dn. 22. 10. do 28. 10. 1955 t.
GDANSK — Apteka Nr 52. ul. 

Długa 54/56. WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 5. ul. Grunwaldzka 36. 
NOWY' PORT - Apteka Nr 4. 
ul Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 1, 
ul Kaprów 4. SOPOT — Apte­
ka Nr 15. ul. Rokossowskiego 
21. GDYNIA — Apteka Nr 1L 
Skwer Kościuszki 22. ORŁOWO 
— Apteka 20. ul. Boh, Stalingra 
du 66 — stały dyżur nocny
OBŁU2-E — Apteka Nr 63. ul 
Bednarska 11 — stały dyżur co
cnv. . , .

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirui - 
giczna Akademii Medycznej
Gdańsku*

Studencki

„Bim-Bom"

Artyści plastycy
wraz z „Desą“ 
organizują
wystawę-sprzedaż
swoich prac

Dotychczasowe wysiłki, po 
dejmowane w kierunku upo­
wszechnienia plastyki współ 
czesnej przez jej sprzedaż 
instytucjom, zakładom i przed 
siębiorstwom w trójmieście 
i w województwie, nie dają 
pozytywnych rezultatów.

Przyczyną, powodującą ten 
stan rzeczy, jest obojętny sto 
sunek do zagadnienia plasty­
ki ze strony kierownictwa in­
stytucji uspołecznionych, któ 
re, urządzaj ;c nowe wnętrza 
swych lokań, bądź prowadząc 
świetlice, domy kultury, za­
kłady żywienia zbiorowego, 
hotele itp. lokale o charakte­
rze pubacznym, nie docenia­
ją i lekceważą sprawy wyko­
rzystania prac naszych ar­
tystów - plastyków na ozdo 
hienie wnętrz.

Jednocześnie zachodzą wy 
padki, że do dekoracji wnętrz 
lokali publicznych używane 
są pozostałości poniemiec­
kich remanentów, bądź kupo 
wane od osób postronnych 
(nie plastyków), przedmioty 
o niskim poziomie artystycz­
nym.

Celem zaktualizowania 
sprawy zakupów plastyki 
współczesnej do wnętrz pu­
blicznych, konieczny jest na

MIGAWKI
'ttfy&Kcetfa.

Postawa godna pochwał/
W ub. wtorek w sklepie 

z artykułami cukierniczymi 
i 'monopolowymi (swoją 
drogą — skąd takie zesta­
wienie?) MED nr 12 we 
Wrzeszczu (róg ul. Wajde­
loty i Grażyny) stal od 
dłuższego czasu klient — 
pijany robotnik. Wreszcie 
podszedł do ekspedientki 
(nazwiska jej niestety, nie 
znamy, a szkoda) i zażą­
dał pól litra wódki.

E ksp edientka grzecznie, 
ale stanowczo oznajmiła:

— Powiedziałam panu, 
że wódki nie sprzedam, ma 
pan już dość.

Nie pomogły nalegania, 
próby „oszukania“ sprze­
dawczyni (pijak prosił in­
nych klientów, aby mu tę 
wódkę kupili) — ekspe-

A jak jest 
n a p r a iv d ę ?

Nie był nigdy reklamowa­
ny, ba — nie posiadał nawet 
szyldu. Na ścianie nieotynko 
wanej kamieniczki w cichej 
uliczce Lektykarskiej w Gdań 
sku wisiała płachta — trans 
parent: „SPRZEDAŻ PRZE 

dzór i opieka ze strony władz! CENIONYCH ARTYKU- 
i czynników kulturalnych|ŁÓW POSEZONOWYCH I
nad formą i jakością dekoro-j WYBRAKOWANYCH“. Ko­
wania tych wnętrz, co wywo 
ła zapotrzebowanie społeczn 
na prace miejscowych artys 
tów plastyków.

Chcąc częściowo przynajjsi 
mniej uporządkować to za-

trzebny był ten sklepik cho­
ciażby dlatego, że, niestety, 
brakoroby jeszcze nie wygi­
nęły, a i z terminowością, do 

w to w a 
Uiści d

>w różnie bywało, 
ia któregoś zer-

gadnienie, oraz umożliwić! wano brutalnie transparent, 
instytucjom, zakładom i [pozostawiając na murze 
przedsiębiorstw om zapozna i strzępki płótna i dwa pod-

wa i warto o niej coś nie 
coś się dowiedzieć. Wybitny 
naukowiec chętnie dzieli się 
z nami swoimi osiągnięcia­
mi, które stanowią główny 
przedmiot jego wysiłków.

PIORUNOM POMAGA 
CZŁOWIEK

— Do prre nad badaniem 
piorunów sklon ły mnie —

Jutro, tj. 28 bm. o godz. 
nienia kultury. Oto przykład.) 19.30 w Państw. Teatrze La- 
We wsi w woj. łódzkim grom wystąpi w programie fes
uderzył w nowowybudowaną 
sieć radiofoniczną, powodu­
jąc porażenie kilku osób. 
Skutek? Niechęć do radiofo- 
nizacji w całej okolicy. Nie

tiwalowym studencki teat­
rzyk satyryczny „Bim-Bjm“.

Jednocześnie podajemy do 
wiadomości, że zapowiedzia­
ne na dzień 31. 10. (peniedzia

zapominajmy rów nież o ujem przedstawienie z przy­
czyn technicznych odwołano.

Przedsprzedaż biletów w 
kasie „Orbisu" we Wrzesz­
czu oraz w KU. ZSP przy Po

nie się z materialem, ofero­
wanym na naszym terenie, 
w zakresie twórczości pląs 
tycznej — Związek Pols­
kich Artystów Plastyków i 
Przedsiębiorstwo „Desa", 
jako instytucje zaintereso­
wane w sprzedaży tej twór 
czości — organizują wysta­
wę sprzedażną prac artys­
tów plastyków Wybrzeża.
Konkretnym zadaniem wy­

stawy będzie: zgromadzenie
w jednym miejscu prac miej­
scowych plastyków, poznanie 
ich i zaoferowanie po cenach ui...“

dien tka odmówiła sprzeda- 
ży.

Pochwały godna pastel- 
wa. Okazuje się, że można 
ukrócić pijackie apetyty, 
Sprzedawczyni sklepu nr 
12 dziękujemy, a naszym 
przedsiębiorstwom handlo­
wym życzymy więcej takich 
pracowników.

E. H,

Kiedy...
Ponieważ sprawa nie ni­

szy la dalej, mimo wielu no­
tatek w prasie codziennej 
Wybrzeża, piszemy krótko 
jeszcze raz. Chodzi o to, 
na kiedy wreszcie DOKP 
zaplanuje (oczywiście real­
nie) wybudowanie wiaty 
na peronie trakcji elektrycz 
nej w Orłowie. Części po­
trzebnych elementów leżąoe 
od lat powoli znikają, bo 
przedsiębiorstwo wykonują 
ce na innych stacjach robo­
ty „pożycza“ je sobie.

W czasie słoty niestety, 
nie można skryć się w po­
czekalni,' ponieważ znajdu­
je się ona za daleko od pe­
ronu. Może jednak DOKP 
przypomni sobie, że w Or­
łowie mieszka wiele tysię­
cy mieszkańców, którzy cze 
kają z niecierpliwością na 
budowę dachu.

H. G.

trzymające go drążki, a kli­
enci nosem stukają w zam­
knięte drzwi. Do dnia dzi­
siejszego nie wiadomo: czy
trwa. tam niekończący się re­
manent, czy nastąpiła prze­
prowadzka w nieznane, czy 
może sklep zlikwidowano?

1 widocznie nawet nie za­
świta w głowie MHD-owców 
myśl, że klientom należy się 
wiadomość, choćby mała kar 
teczka na drzwiach, że: „pla 
cówka została przeniesiona 
do..,“ lub „najbliższy podob­
ny sklep znajduje się przy

nym oddziaływaniu psyehiez 
nym wyładowań atmosferycz 
nych na ludzi, tkwiących 
jeszcze w zabobonach'.

Moja praca jeit nazbyt j litechnice Gcańskiej (ul. Sicd; dekoracji wnętrz szczególnie! PR A \\DE?

przystępnych przede wszyst­
kim przedstawicielom insty­
tucji, zakładów i przedsię­
biorstw, zaproszenie na pokaz 
przedstawicieli rad zakłado­
wych oraz kierowników 
w/zystkich większych instytu

czy wreszcie „sklep zli 
kwidowano“. Bo to ostatnie 
jest najbardziej prawdopodo 
bne.

Złośliwi twierdzą bowiem, 
że towary poddano jeszcze 
jednej przecenie i obecnie
znaleźć je można w... „Gal-

cji Wybrzeża i przekonanie j luksie“. Ale to są dane nico 
ich o społecznej potrzebie ko ficjalne, proszę dyrekcji 
rzystania z tej twórczości do j MHD, A JAK JEST NA

opowiada prof. Szpor — ich .prosta. Staram się wobec | licka 4, teł. 413-13). |0 charakterze publicznym. | (z)
•eesec.3cc-€«es9ec««.'.*sf»s's®»*ae»s«z,2,$'-i60-s<}®3®ss«»cas.sw»®«»*®*?ä«<jc«®e*«s««e3i#ee©3eo*t#

ekspedycję marynarki wojennej [gry aktorów; prostsze środki lace merozwiazane kwestm 
nie odmiennie przywodzi na na-1 wyrazu i odmienna kultura po- ^ Z
mięć salwy na schodach ode- koleń i chyba również wyraźnyj ®P6LOCzne, Przystąpili do pro 
skich w „Pancerniku Potlom- cel realizatorów. jdukcji niezależnej. Ppcząt-
kin.e ‘ — a jednak wszystko ra-| . . . - I kowo pracowali w wytwórni

Nasza ocena

„Poławiacze krabów“
Scenariusz (wg powieści Takidżi Kobajaszi) 
SatoruJauiamurći; reżyseria Natura Jamamura; 
zdjęcia Joshio Miyjaima; muzyka Akira Ifukube

Film produkcji japońskiej 1953 r., odznaczony nagroda 
na Festiwalu w Karlovych Varach za najlepsza insceniza­
cję. Obok aktorów filmowych graja: zespół teatralny Zen-
szinza Owizimi oraz zespól dziecięcego klubu amatorskiego.

zem wzięte 
swoiste.

jest jakieś inne. A jest nim oskarżenie. Bo „Po
lawiacze krabów“ — to nie tył- ***0 Ho”, odebranej przez 

_ ., ... , . ! kp wierna adaptacja książki Ta-' władze prywatnemu właści-
I '‘«‘«I- KWT ««W

• , . i cesarskim więzieniu. I nic tylko zbrocniarza wojennego,
mof a tumem robionym na | dokument sprzed lat trzydzie-j Wkrótce jednak zbrodniarza 
„wiosną modłę , o tyle „Po- stu - to także pótężny. wstrza- unie vinn;ono a DOsteDowi 
lawiacze krabów” nie wv- sający w SWPl *roz,c protest! 1 tno’ ,a PosxQPOYi

przeciw metodom d o d z i ś'i-ilmow cy zostali na bruku.

PO wyjściu z kina widzo­
wie milczeli. Jakoś z 

roztargnieniem ręce ich do­
pinały okrycia i rzadziej, po 
wolniej błyskały ogniki za­
palanych papierosów. Ten 
nagły przeskok od tragicz­
nych wydarzeń roku 1923 na 
dalekich wodach Kamczatki 
do zapomnianego, spokojne­
go dziś wymagał czegoś wię­
cej, niż odprężenia i odde­
chu: właśnie bodaj krótkiej 
chwili na uspokojenie rozdy­
gotanych nerwówą na włas­
ne, spóźnione o kilka minut, 
ale świadome zamknięcie 
twardą klamrą nadmiaru głę! pierwszy wyświetlano tlimy ja 
bckich wrażeń.

nych rozmowach, jak i w 0- 
ficjalnych krytykach powta­
rzano wtedy jeden i ten sam 
przymiotnik: „wstrząsające”. 
Nie jestem pewien, czy nie 
użyto go przedwcześnie. Bo 
jak- określić obraz nieludz­
kich stosunków, panujących 
na pływających fabrykach 
konserw, oglądanych na fil­
mie „Poławiacze krabów”? 
Do czego porównać dokład­
ne precyzyjne prowadzenie 
oka kamery za trupem, prze 
noszonym za burtę przez 
dźwig okrętowy?

nie wy 
trzymują żadnego porówna­
nia. Są filmem w stylu, któ­
rego jeszcze nie znaliśmy. 
Różnym od innych, w od­
mienności gry aktorów, trud 
nej do określenia, a przecież 
wyczuwalnej; w braku ja­
kichkolwiek metafor wizual­
nych; w śmiałości, ba — nie- 
ledwie makabryczności ujęć, 
w mistrzowskiej, zapiętej na 
„ostatni guzik” reżyserii.

Wysokiej klasy dramatur­
gia święci tu sukcesy chy­
ba największe. Rozwój wy­
padków narasta z nieza­
chwianą konsekwencją, bez­
litośnie podnosząc tempera­
turę wńdow-ni. I kiedy już 
dorosły, opanowany widz za­
ciska zęby i ostatkiem sił 
trzyma się w ryzach, kiedy 
akcja dochodzi do kulmina-

Studencka sobota
Dcm Akademicki nr 2
na II miejscu w kraju

Sobota (22 bm.) upłynęła 
pod znakiem studenckich im 
prez. Jedną z nich była uro­
czystość zakończenia IV eta­
pu współzawodnictwa mię-; 
dzy domami akademickimi.

Współzawodnictwo to nosi 
charakter ogólnokrajowy. 
Zwycięzcą w gdańskim śro­
dowisku został zespól miesz­
kańców domu akademickiego 
WSP nr 2 w Gdańsku, a Dom 
Akademicki nr 13 WSE w 
Sopocie otrzymał wyróżnie­
nie. Mieszkańcy „dwójki“ 
oprócz dyplomów otrzymali 
w nagrodę za uzyskane II 
miejsce w kraju pieniądza 
na zakup radioadapteru. 
Braw-o studenci WSP! Ma­
my nadzieję, że w V etapio 
zachowacie swą czołową po­
zycję.

Drugą imprezą było po 
festiwalowe spotkanie wszy 
stkich zespołów artystycz­
nych PG i AMG. Raz jesz­
cze. wT milej i beztroskiej 
atmosferze, dzielono się 
wrażeniami z festiwalu 
warszawskiego. Omówiono 
też pracę zespołów w 
związku ze zbliżającym się 
II Zjazdem ZSP.
Wreszcie — trzecia, bar­

dzo udana impreza: była nią 
międzyuczelniana zabawa stu 
dencka, zorganizowana z ini 
cjatywy i przy współudziala 
Klubu Pracowników Kultury 
w sali przy ul. Garncarskiej.

A może wreszcie studenci 
doczekają się własnego klu­
bu, w którym by mogli or­
ganizować wszystkie s.ioje 
imprezy?

E. II. .

Wieczór bajek
stosowanym przez japońskich, _ „ , . ,
przedsiębiorców w stosunku do' chałupniczymi metoda
rybaków i marynarzy. 1m', odwołując się do składek

j społeczeństwa i patriotyzmu re- 
Twórcy tego filmu, groma- alizatorów, ukończyli swe pier­

dząc w nim tyle okropności i wsze filmy. Były to m. in.
cierpienia ludzkiego, dali nam jednak żyjemy" (1951 rok). „Byći Knmisia kulturalno - 
Więc coś więcej, niż zgodne z matką, być kobietą" (1952 r.),! Komisja Kuuuiauio OSW a 
prawda i na faktach oparte „Poławiacze krabów“, „Dzieci towa przy Cechu Rzemiosł 
dzieło sztuki — stworzyli nową Hiroszimy" i „Hiroszima“ (1953; Różnych w Gdyni urządza 
pozycję walczaca o godność czło rok) oraz ostatnio, już w 1954 r„ 
wieka, a więc również o postęp I „Losy kobiet“. Nastąpiło zna-
i sprawiedlhyość. mienne zjawisko: pod wpływem 

wielkiego powodzenia i ogrom­
nych sukcesów kasowych tych 
fiimów również niektóre wielkie

Kiedy przed kilku laty po raz
i-.erwszy wyświetlano filmy ja- , , . .
pońskie na festiwalach między-iCyjnego punktu znęcania się 
narodowych. krytycy całego naci załogą — wybucha bunt.

Milczenie miało więc w soisu’*ata, wskazywali w nich pew- 
, . . , . ... ne podcbienstąyo no znanej nambie cos z głębokiego podzi-;już szkoły necrealizmu włoskie- 
wu, mówiło lepiej, niż sło-jgo, znajdowali na ich wpływ 
Wa, o komunikatywności 0b_j wczesnych radzieckich filmów,

' . i które przeszły dziś do klasykirazu., o jego ogromnej sile'filmowej.
oddziaływania; chcąc nie! Tak bowiem, jak we włoskich
chcąc urastało zatem do nie-: pró?nj? tu ««kań bo- nych,. . , , ; daj jednego ładnego krajobrazu, ,*, .dwuznacznej oceny gry akto; piękna pejzażu morskiego, czy) tsdw:

I znów jest on inny niż ocze 
kiwaliśmy. Inny nie w swych 
celach, czy klasowych prze­
słankach., ale w wykonaniu, 
w naiwnej — powiedziałbym 

prostocie ludzi oszukiwa- 
w dziecięcych — nie- 

e — skargach i moty- 
Jestiwacji.rów i pracy realizatorów fil-(weselszego tonu muzyki.

j ten sam koloryt czarno - sza-1
11 u‘ jrych barw fotografii i niskie, | Znów zatem stykamy się ze

W bież. roku widzieliśmy I przytłaczające wszystko chmury] specyfiką jeszcze nieznanego 
Ciemna rzeke” i One stra * ta S5ma beznadziejność w nam stylu kinematografii japoń ‘ rroi,

V-, ».uum.ią izęicę 1 „Lenę Sira ach ludzi bez jutra. Scena (sklej. Składają się nań m. in.j Kia!JCZUI rezy^ei/.}, scenu-
■. jcłiu , zarówno j.y P.rjrs&fc1 masakry, rybaków arna kama'ęginy. aięca od naszego »uosób'£i afetofzy, AYięjjtący pa

O kinematografii japońskiej: wytwórnie zaczęły realizować 
... .. -Im T- J ; obrazy o wyraźnym obliczu po-

W1 cmv me .viele. lylKO j Stępowym. Należą do nich m. 
raz, dwa razy do roku z ra- łn.: „Opowieści księżycowe“
cji międzynarodowych festi-j (Gr“ntLf,rix na Biennale w we- 

, . , ..... . jnec.u 19»3 r.), „Słuchajcie głosuwalów , tygodniki krajowej oceanu" oraz nagrodzony za o- 
przynosza skąpe wieści o niejsiągniecia w dziedzinie barw 
znanej potędze filmowej te-! <Grand Prix w Cannes w 1954 t.) 
- u. ■ . . . _ . „Wrota piekieł“.go kraju. A przecież Japonia 
zajmuje trzecie — po USA i 
Indiach — miejsce w7 świa­
towej produkcji filmowej. 
Obok ogromnego rynku we­
wnętrznego (ponad 6.C00 kin) 
rozporządza również najtań­
szą w świecie siłą roboczą.

Sztuką filmową zawładnę­
ło jidnak !5 koncernów zjau- 
noczonych w jednym (naśla­
dującym amerykański) mo­
nopolu, realizującym filmy 
bez żadnego znaczenia spo­
łecznego i poziomu artystycz 
nego.

Dopiero po wojnie demo

Film „Poławiacze krabów” 
reżysera Satoru Jamamura 
jest pierwszym samodziel­
nym dziełem tego popular­
nego w Japonii aktora tea­
tralnego. Realizacja filmu 
stała się możliwa dzięki pow 
staniu postępowej kinemato­
grafii japońskiej, j ty ciągłe­
mu rozwojowi i wytrwałemu 
stanowiska twórców, podkre

ną, postępową sztukę japoń­
ska.

dziś, to znaczy w czwartek, 
o godz. 17 w świetlicy eschu 
w Gdyni przy ul. Migały 12, 
„Wieczór bajek“ dla dzieci. 
Wstęp bezpłatny.

0 t|o warSo 
wće&fclet

WAŻNE DLA 
REUMATOLOGÓW

Zarząd oddziału gdańskiego 
Polskiego Tow. Reumatologicz­
nego zawiadamia, że kolejne 
posiedzenie naukowe odbed.ue 
się w dniu 29 bm. (sobota) o 
godz. 11 w lokalu Wojewódzkiej 
Poradni Przeciwreumatycznej 
we Wrzeszczu (Debinki 7).

Na posiedzeniu dr Jadwiga 
Titz - Tosko mówić bedzie „o 
zastosowaniu antybiotyków w 
reumatologii", a ur Łucja Gole- 
dzinewska „o wynikach leczenia 
ACTH w chorobie reumatycznej 
na materia 13 I kliniki chorób 
dziecięcy rh“.

ślających stale, iż mimo odczyt w muzeum
sprzeciwu rodzimej i obcej! Jtf ^at,?k 28 ,bl?; 0 fiodz- 37 w ... ..... , (Sali odczytowej Muzeum Pumor
reakcji artyści Japońscy bę-jskiego w Gdańsku odbędzie się 
dą nadal rozwijać realistycz|zebranie oddziału gdańskiego

1 Polskiego Towarzystwa Archeo­
logicznego, na którym mgr Mi­
rosław Pietrzak wygłosi odczyt

. . _ , . . j Pt „Starożytna Olłiia na Ge ko-
Zbigniew TruszkietticzJonii przycz.arnomorskich“.
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Nie dotrzymane
przyrzeczenie

Wiele bolączek naszej dziel 
nicy było przedmiotem dys­
kusji przedi wyborami na rad 
nych do Dzielnicowej Rady 
Narodowej Gdańsk - Porto- 
Wa- Niestety, dotychczas nie

zrealizowano obietnicy usu­
nięcia gnębiących Przeróbkę 
kłopotów.

Pierwszą naszą troską jest, 
oczywiście, powszechna w 
Gdańsku plaga — brak oświe 
tlenia ulicznego. Zarówno 
most Siennicki, jak i inne 
ulice Przeróbki ciemne są 
jak grobowiec. A po chodni­
kach naszych niezbyt miło 
jest chodzić, bo są dziurawe 
i bardzo brudne, wysypane 
czarnym miałem żużlowym.

Chodniki te, niestety, są 
jedynym miejscem zabaw na 
szych dzieci, które przycho­
dzą do domów umorusane 
jak kominiarze po pracy i 
narażają matki swoje na do­
datkowy wysiłek i koszt,

związany z częstym praniem. 
Trudno^ jednak dzień cały 
trzymać dzieci w domu w 
zamknięciu, a w dzielnicy 
naszej brak jakiegokolwiek 
ogródka jordanowskiego czy 
choćby zieleńca z piaskowni­
cą. W tych warunkach lu­
dzie dorośli nawet już ma­
rzą o miejscu do wypoczyn­
ku w ciepłej porze roku — 
o paru law'kach pod drzewa­
mi, które tak by się w tej 
smutnej dzielnicy przydały.

Prosimy obywateli rad­
nych DRN - Portowa o wy­
jaśnienie, kiedy przyjdzie ko 
lej na zajęcie się naszymi 
kłopotami?

na fall 230 m

CZWARTEK — 27. 10. 1955 R.

6.45 — Gimnastyka. 6.55 —Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7-15 — Koncert ork. mandolini- 
atów. 7.38 — Stan pogody. 7.40 
-~ Wiad. 7.45 — Aud. dla dzieci 
starszych. 8.00 — Koncert. 8.40
— Utyory skrzypcowe. 9.00 —
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad.
12.10 — przegląd prasy.
12.15 — Pieśni. 12.30 — Program 
i komunikaty lok. 12.35 — Pro­
gram dnia. 12.40 —- Mozaika roz 
rywkowa. 13.30 — Utwory for- 
tepianowe kompozytorów rosvl 
skich. 13.45 - Aud.' dla wychów 
przedszkoli. 13.50 — Uwertura
„Córka Rizesza". 14.00 — Wiad 
14.05 — Informacje. 14.09 —Stań 
wód. 14.10 — Słynne orkiestry 
rozr. 1 piosenkarze. 15.10 __ Ut­
wory skrzypcowe. 15.25 — pie­
śni żołnierskie i ludowe. 16.00
— Koncert solistów — lok 16 15
— Reportaż literacki —' lok. 

>0 Śpiewa „Mazowsze" i
H&k‘\r*nl0k*' 17-00 — Aud. dla 
dz-eci. 17.30 — Dziennik Wy­
brzeża — lok. 17.45 - Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — Spół­
dzielnia Młodych Satvrykow w 
Szczecinie — lok. 18.15 — Wiad.
18.20 — Muzyka svmf. 18,40 _
Zagadka historyczna. 19.00 __
Muzyka i akt. 19.25 — Wiersze 
R. Burns'a. 19.40 — „Das Wohl­
temperiertes Klavier" — j. s. 
Bach. 19.55 — Zagadki muzycz­
ne. 20.30 — „Pieśń o Marku Pra 
wym“ — słuch. 21.30 — DZIEN­
NIK. 21.50 — Dziennik rybacki 
—• _łok. 22.00 — Organowy sek­
stet. 22.20 — Aud. literacka.
22.40 — Muzyka tan. 23.10 — Ut­
wory K. M. Webera. 23.50 — OST. WIAD. I

Antoni Ziółkowski 
Gdańsk-Przeróbka

SKRZYNIA ROZWIĄŻE 
SYTUACJĘ

W związku z notatką „Od ma 
cochy" Prez. MRN w Gdańsku 
informuje, że z uwagi na brak 
pojemników na śmiecie chwilo­
wo potrzeby ul Brukowej nie 
mogą być zaspokojone. W za­
mian pojemników bedzie posta 
wioną skrzynia, która częściowo 
rozwiąże problem składowania 
odpadków Jednocześnie zobo­
wiązano Miej. Przeds. Oczyszcza 
nia do systematycznego wywożę 
nia śmieci i nie dopuszczania do 
tworzenia się zaległości w wy­
wozie.

UWĘDZENI JAK RYBKI

Mieszkańcy ulicy Piotra w 
Gdyni wkrótce upodobnią sie do 
przetworów, produkowanych w 
Zakładach Rybnych w Gdyni, tj. 
dokładnie sie uwędza. Z komi­
nów tych zakładów przez dzień 
cały wydobywa sie czarny, gry 
zący dym, istne chmury,' zatrü 
wające powietrze i zanieczysz­
czające okolice. Czy naprawdę 
zawsze zmusŁeni będziemy wdy- 
chiwać te wyziewy, czy zawsze 
siedzieć będziemy w mieszka­
niach przy zamkniętych oknach, 
bojąc się zabrudzenia mieszka­
nia? — pytają rozżaleni loka­
torzy, sąsiedzi zakładów.

Niewątpliwie ten, zły stan rze 
czy można by zmienić, gdyby 
dyrekcja Zakładów Rybnych w 
Gdyni zainteresowała się komi­
nami swych budynków fabryce 
nych.

Henryk Antkiewicz, Kwidzyn. 
Piętnastominutowe oczekiwanie 
w kolejce liczącej 10 osób nie 
wydaje nam sie dowodem złej 
pracy personelu sklepowego.

Alojzy Bielski, Liniowiec, Zgo 
dnie z przepisami rozp. Min. Fi 
nansów z 14. 7. 1952 r. (Dz. U. 
32, poz. 224) od usług transporto 
wych wykonywanych przez rol­
ników, trudniących się furmań 
stwem osobiście, lub z udziałem 
najbliższej rodziny, należy oo- 
trącić 6 proc. należności za u- 
sługi transportowe, jako przed­
płatę na podatek gruntowy od 
furmaństwa. Przedpłaty, o któ­
rych mowa wyżej, podlegają po 
trąceniu od rocznego wymiaru 
podatku gruntowego (par.’ 6 cyt 
rozporządzenia).

Wynik Chromika stawia
na siódmym miejscu na świecie 
na dystansie 10 km

00

W trzecim ostatnim dniu 
XXXI lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski niezwykle 
cenny rekord Polski ustano­
wił Chromik w biegu na 10 
km uzyskując 29.23,0. Wal­
cząc jedynie z czasem i pro 
wadząc samotnie Chromik 
uzyskiwał na poszczegól­
nych okrążeniach czasy od 
69 sek. do 71 sek. Chromik 
zdublował nawet zawodni­
ków tej klasy co Ołesiński i 
Szwargot. Na 3 km nowy re 
kordzista uzyskał 8.56,5, a na 
5 km — 14,52,6.

Rezultat Chromika jest sió 
dmym wynikiem na świecie. 
Należy podkreślić, że Chro­
mik biegł w czasie niesprzy- 
łaj^cych warunków atmosfe 
rycznych (zimno i wiatr).

Drugi rekord Polski usta­
nowił KOTLIŃSKI (Start) na 
200 m ppł. wynikiem 24,4. W 
tej samej konkurencji trze­
ci na mecie Turek (CWKS) 
wynikiem 25,1 psbił o 0,5 
sek. rekord Folski juniorów.

Największymi niespodzian 
kami ostatniego dnia mi­
strzostw były rezultaty w 
skoku o tyczce oraz sztafecie 
4x400 m mężczyzn.

Rekordzista Polski Adam­
czyk skakał wyjątkowo nie­
pewnie i musiał oddać tytuł 
w ręce lepiej od niego w 
tym dniu dysponowanego 
.Janiszewskiego. Obaj prze­
kroczyli 4,20 m. Słabo rów­
nież skakał Ważny.

Sztafeta CWKS 4x400 m 
miała w swym zespole ta­
kich biegaczy jak Mach, Pro 
ske, Brabański i Swatowski. 
Musiała jednak ulec zespoło­
wi Spar ty, gdzie doskonale 
pobiegli Puchowski, Mako- 
maski, a zwłaszcza Kasprzyc 
ki na ostatniej zmianie.

Sprinter Folk udowodnił, 
że jest w tej chwili najszyb 
szym krótkodystansowym bie 
gaczem w kraju, wygrywa­
jąc pewnie 200 m. Rut nie 
miał trudności ze zdobyciem 
mistrzowskiego tytułu w rzu 
cie młotem, lecz nie przekro 
czył 60 rn.

Bieg na 1.500 m nie do­
starczył wiele emocji, ponie­
waż Lewandowski nie miał 
groźnych przeciwników.

W ogólnej punktacji mi­
strzostw zwyciężył CWKS — 
648 pkt. przed AZS — 531 
pkt. i Kolejarz m 419,5.

WYNIKI: KOBIETY — kula:
1) Rusinówna (Gwardia) — 12,SI,
2) Sobocińska (CWKS) — 12.81,
3) Figwer (AZS) — 12,46.

800 m: 1) Pestkówna (Sparta)

— 2.16,8, 2) Gaborówna (Włók
niarz) — 2.17,6, 3) Walkiewicz
(Kol.) — 2.19,0.

4x100 m: 1) AZS (Marciniszyn, 
Lerczakówna, Nowak, Kusionó- 
wna) — 48,7, 2) Sparta — 50,1, 3) 
Górnik — 50,7.

Pięciobój: 1) Kusionówna
(AZS) — 3880 pkt., 2) Gawelów- 
na (Stal) — 3230 pkt., 3) Alek 
sanderek (Stal) — 2505 pkt.

MĘŻCZYŹNI — 200 m: 1) Foik 
(CWKS) — 21,9, 2) Baranowski 
(Gwardia) — 22,2, 3) Jarzębow- 
ski (CWKS) — 22,2.

Młot: 1) Rut (Kolejarz) —
59,75, 2) Niklas (CWKS) — 55.5(1, 
3) Ciepły (Budowlani) — 54,22 

Tyczka: 1) Janiszewski (Ko­
lejarz) — 4,20, 2) Adamczyk
(Gwardia) — 4,20, 3) Krzesiński 
(Sparta) — 4,00.

10 km: 1) Chromik (Górnik) — 
29.23,0 (rekord Polski), 2) Olesiń 
ski (Górnik) — 30.55.8, 3) Szwar 
got (CWKS) — 30.57,0.

Chód na 30 km: 1) Hausleber 
(AZS) — 2.55,28. 2) Matusiak
(CWKS) — 3.03,32, 3) Szyszka
(AZS) — 3.06,08.

1.500 m: 1) Lewandowski (AZS)
— 3.51,6, 2) Wesołowski (CWKS)
— 3.54.8, 3) Kiełczewski (CWKS)
— 3.55,2.

200 m ppł.: t) Kotliński (Start)
— 24,4 (rekord Polski), 2) Plewa 
(Kolejarz) — 24,7, 3) Turek (CW 
KS) — 25,1 (rekord Polski ju­
niorów).

10-ciobój: 1) Gmnra (Gwardia)
— 5364 pkt.. 2) Pachoł (AZS) — 
5305 pkt., 3) Skupny (AZS) — 
5105 pkt.

4x100 m: 1) CWKS — 42,8 (Goż 
dzialski, Foik, Jarzębowski. 
Drzewicki). 2) AZS — 42,9, 3) 
Kolejarz — 43,6.

4x400 m: 1) Soarta — 3.17,9
(Puchowski, Hopfer, Makomas- 
ki. Kasprzveki), 2) CWKS — 
3.17,9, 3) AZS — 3.24,6.

Bez spodn
Lato zleciało, a za nim 

złota jesień — jak z bi­
cza, trząsł. Ani się czło­
wiek obejrzał, kiedy na. 
łożył na kark sweter, po­
niżej — zależnie od... za­
miłowań — spodnie, spód 
nicę itp. cienie wykończe­
nie garderoby.

To tak zawsze się robi, 
kiedy jest zim,no, prawda 
— proszę shlepóro tekstyl 
nych ?

Bywały w historii na­
szego handlu upalne l”ta., 
które na wystawach uka­
zywały bogactwo barcha­
nu i półkożuszków. Zi­
my — ukwiecone krefo- 
nem i, „wManówkiem“, kie 
dy ekvrted'enci gorąco na 
mawiali do kupna... teni­
sówek.

Tegoroczną jesień ózi­
mę pewnie też) cechu i p. 
bogactwo męskich i dam­
skich okryć w tzw. „neł- 
nym a sortymencie“. Jest 
tego tyle (i, niektóre „ta­
kie“), że cześć z nich pe­
ronie znajdzie się na,., 
sprzedaży porenianento-

Akcia łqczenia 
związkowych kół sportowych

Damska rękawiczka, znalezio­
na w dniu 14 bm. po południu 
przed Inter Clubern w Gdyni — 
do odebrania w naszej redakcjiJ

W Stalinogrodzie odbyły się 
ostatnio mistrzostwa Polski 

w gimnastyce.
Na zdjęciu: Horzonek (Stal) 

ćwiczy na poręczach.

W większości miast powia 
towych naszego kraju istnia 
ło dotychczas po kilka związ 
kowycn kół sportowych. Ko­
ła te jednak nie wszędzie 
spełniały swą rolę umaso- 
wienia i podnoszenia pozio­
mu sportu. Życie bowiem po 
kazało, że istnienie j dnego 

i silnego kola daje lepsze re­
zultaty niż działalność kil­
ku małych kół.

Rozdrobnienie kól sporto­
wych utrudniało wykonanie 
zadań planowych, powodowa 
ło nieporozumienia wśród 
działaczy, zatargi o boiska 
i urządzenia sportowe. Aby 
położyć temu kres, Wy­
dział Kultury Fizycznej CR 
ZZ postanowił przeprowa­
dzić akcję łączenia małych 
kół sportowych. Słabo pracu 
jące koła winny łączyć się 
z kołami silnymi, mającymi 
perspektywy rozwoju i moc 
ne oparcie o zakłady pracy.

Akcją objęta są tylko kola 
związkowych zrzeszeń sporto 
wych, nie wolno więc łączyć 
kół związkowych z kolami 
innych pionów.

Inicjatywa CRZZ została 
powzięta na skutek wnios 
ków terenowych działaczy 
sportowych. W wielu mias­
tach jak np.: Świdnicy, Kro 
śnie, Jaśle domagano się po 
łączenia kół związkowych 
już wcześniej. Dlatego też 
wiadomość o łączeniu kół zo 
stała przyjęta w większości 
miast z dużym zadowole­
niem. Jednak nie wszędzie. 
Tam gdzie istnieje między 
kołami niewłaściwie pojęta 
rywalizacja, gdzie miały miej 
sca antagonizmy — działa­
cze i członkowie przeciwsta 
wiają sie temu. (Np. Sparta 
Mielec, Włókniarz — Lubań, 
Sparta — Rzeszów).

Łączenie kół odbywa się na 
zasadzie dobrowolności. B:z 
zgody członków i dzialaezy 
polączenie nie może nastą­
pić. Dlatego okres od 1 do 
30 bież. miesiąca poświęcono 
na akcję wyjaśniającą sens 
reorganizacji.

Akcja łączenia małych kó] 
sportowych zostanie ukończo 
na w grudniu br.

Uwaga, hokeffcl
Kolejarza!

Rada Okręgowa ZS Kolejarz 
zawiadamia, że w dniu 29 bm. 
(sobota) o godz. 16 w lokalu Ra 
dy Okręgowej, Gdańsk, ul. Gor 
kiego 2 (II piętro, wejście od 
strony apteki kolejowe!) odbę­
dzie sie zebranie sekcji hokeja 
na lodzie.

Obecność członków obov/iązko 
wa, a miłośnicy gry w hokeja 
na lodzie będą mile widziani.
»WMawaBą-iffma-iff.ifw. usagą

Trudna sztuka

wej, czyli, że to, co się 
straci na kliencie, wyrów 
na znów państwo.

Nie ma tylko bielizny 
dla mężczyzn (!) w wie­
ku 11 — 13 lat, brak tyl­
ko marynarek dla tychże 
oraz spadni.

— Nr 37 i za mały? Nie 
szkodzi.! Pani odwinie 
mankiet, podszyje „ob­
cym“ mankiet i już są 
spodnie nr J)0“.

Nie chciałam podszyć 
„obcym“, wobec czego 
dziecię nie ma spodni.

— Za krótkie! — ko­
mentował pewien ekspe­
dient — -po pierwszym 
deszczu, pod żelazkiem 
wyciągną się. Zresztą, 
spodnie powyżej kostek są 
modne. Spójrzmy po ko­
bietach... — tu mlasnął z 
zachwytu.

„Dzika w oczach‘4 lufa- S 
łam dalej po sklepach ) 
wraz z tabunem innych i 
poszukiwaczek cułopię- ^ 
cych spoam. Na darmo! S 
Nie ma! >

— Pani weźmie nr 50 i / 
przerobi. Musi pani tyl- l 
ko... j

Nie chcę! Nie przero- i 
bię! Chcę mieć spodnie nr / 
38, 39, UO, przystępne w 
cenie, bo za pół roku dzie ( 
cię i tak z nich wyrośnie, s 

1 ja nic nie muszę, tyl- S 
ko sklepy muszą. Muszą S 
myśleć głową i uświudo- ■
mić sobie, że Herod zno- \ 
wu takiej wielkiej szkody S 
w rodzaju męskim nam > 
nie uczynił i chłopcy są / 
nadal, a „nie musząob- ^ 
ciążąc Centrali Odzieżo- \ 
wej zarzutem, że „ubra- ^ 
nek chłopięcych iv Centra > 
li brak“, bo to jest nie­
prawda. Są, tylko trzeba 
je na czas zapotrzebo­
wać. Amen.

len

W czasie pobytu polskich ar­
tystów cyrkowych w Moskwie 
wielkim powodzeniem cieszyły 
się występy żonglera Aureli.
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„CZYTELNIK"

Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników l czasopism 
Druk. Gdańskie ZakŁ Graf 

Gdańsk
Zam. 3511—W-6-1862

FACHÓWLY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanych krawcowych większą liczbę
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy „22 
Lipca” w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 
69/91. Przeciętny zarobek około Ł00 zł miesięcz- 
me- ________________ __________ _ 839^-<T
50 mężczyzn na strażników straży obiektów por-

orsz 10 na strażaków portowej straży 
pożarnej na warunkach określonych umową zbio 
rową przyjmie od zaraz Zarząd Portu Gdynia. 
Kandydaci . posiadający skierowanie Odćźialu 
zatrudnienia^ winni się zgłaszać do działu kadr 
z.. P. G. w Gdyni, ul. Polska 21. 2333-K
Trzech inżynierów okrętowych z praktyką stocz- 
n i ową na stanowiska st. technologów i głównych 
specjalistów przyjmie od 1. 11. 1955 r. Biuro 
Konstrukcyjne Taboru Morskiego. Zgłaszać się 
od godz. 8—15 w pokoju nr 43 — Gdańsk, Wa­
ły Piastowskie 24. 2344-K

GDANSK: mieszkanie czte 
ropokojowe willowe kom­
fortowe zamienię na więk­
sze przy trasie Gdańsk — 
Sopot. WRZESZCZ: miesz­
kanie dwupokojowe z kuch 
nią zamienię na mniejsze 
w Bydgoszczy — Grudzią­
dzu. Punkt Zgłoszeń — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4,

8330-G

KAWALERKĘ z wygodami 
w centrum Gdyni zamienię 
pilnie na większe. Warun­
ki korzystne do omówie­
nia.' Wiadomość: Gdynia.
Świętojańska 36/18, 8336-G

NIERUCHOMOŚCI
ZAKOPANE — Kościelisko: 
willa wieloizbowa, komfor 
towa z ogrodem, garaże, so 
litinie oparkaniona, wolna 
całkowicie dla nabywcy do 
sprzedania. Biuro Otlewski, 
Sopot, Świerczewskiego 2.

8349-G

GDYNIA: parcela ogrodzo­
na na przedmieściu 10.000, 
parcela z fundamentami, 
ogrodzona 20.000. DOMEK 
trzyizbowy wolny 50.000. 
WILLĘ dwurodzinną z o- 
g rodem, wolnym mieszka­
niem trzypokojowym surze 
da Biuro. Gdynia, Siero­
szewskiego 6. 3718-P

TAKSO MIERZ, małe Argo 
kupię. Wiadomość Gdynia 
SC—75 8387-G

MOTOCYKL DKW 350 NZ 
na chodzie lub do remontu 
kupię. Sopot, tel. 521-26.

8399-G

GARAŻ blaszanv przenoś­
ny kupię. Gdańsk, tel.

8396-G

W MALBORKU zamienię 2 
pokoje z kuchnią i wygo­
dami na podobne w trój-
mieście. Wiadomość __
Wrzeszcz, Śmiała 8—2, do­
jazd do końca tramwajem 
■J". 8369-G

PÖLTORA pokoju z kuch­
nią w Kwidzynie zamienię 
na pokój z (wspólną) kuch 
nią w Gdańsku — Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk „Zaraz“.

8389-G

KOCKO Jadwiga, Wrzeszcz, 
Leczkowa 13, zgubiła kwit 
komisowy nr G13. 8388-G

ROGALSKI Stanisław - 
Wrzeszcz, Leczkowa 1, zgu 
bił legitymację nr 863247."

839U-G

NAPIWOTZKA Inga — 
Wrzeszcz, Marksa 122, zgu 
biła legitymację studenc­
ką 846. 8331-G

DWA pokoje z kuchnią za 
mienię na duży pokój z ku 
c .nią v/ Chylonii lub Ciso- 
wie. Tel. 96-11. 3717-p

413-08.

PANTOGRAF do napisów 
na piórach kupię. Zgłosze­
nia: Strzelce Opolskie,
skrzynka pocztowa 62.

2339-K

lokale

MARYNARZ pływający po 
szukuje pokoju sublokator 
skiego, najchętniej w Gdy 
ni lub Orłowie. Warunki do 
omówienia. Oferty kiero­
wać: Gdynia - Grabówek, 
ul. Dębińskiego 93/6, Brzo- 
skowski. 871C-P

GROBELNY Eugeniusz — 
zam. w Gdyni DM, zgubił 
zaświadczenie nr 1278, wyd. 
przez ref. Vvojskowy PLO.

3711-p

ESPERANTO język między 
narodowy. Kursy korespon 
dencyjne prowadzi Zwią­
zek Esperantystów w Pol­
sce. Warszawa, Kozia

2340-K

L E K A R s K I E

SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych dr 
W. Wołodźko — przyjmuje. 
Wrzeszcz, K. Marksa 86, do 
jazd tramwajem ,,8“, godz
i 8 19.

SPRZEDAŻ

WESTFALKĘ białą „Jun­
kers", na węgiel, akwaria 
z rybkami sprzedam. — 
Wrzeszcz, Partyzantów I7b 
—25. 8394-G

RADIO marki „Riga 10“, 
dziesięciolampowe, pięeio- 
zakresowe sprzedam. So­
pot, Grunwaldzka 63a.

3710-P

RADIO „AT" sprzedam. 
Gdańsk, ul. Jedności Robot 
niczej 16—3. 8392-G

KROWĘ mleczną po ocie­
leniu, czterolatkę sprze­
dam. Gdańsk - Orunia, No 
winy 83. 8386-G

BURAKI pastewne sprzeda 
ję. Luchowski Gd.-Niegowo 
(obok Sw. Wojciecha).

8382-G

Dyrekcja M.H.D. 
Arł. Spoż. 

Wrzeszcz

podaje do wiadomości,
że uruchamia

dodatkowe punkty sprzedaży 
Świec nagrobkowych,
KWIATÓW I WIEŃCÓW 

w dniach od 29. 10. do 2. 11.
1) Gd -Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 96 (obok 

ku iaciarni MhD)
2) Gdańsk, Targ Drzewny, przy Hali Tar-

gcwcj- 2333-K

PLATFORMĘ (ogumienie | 
szesnastki), hamulec, konia 
lekkiego sprzedam. Oponę 
7b0xl6, motopompę kupię. 
Gdańsk - Brzeźno, Pułas­
kiego 17, Kulej. 8401-G

BIURKO sprzedam. Wiado 
mość tel. 426-71, do godz. 
15 ' 8404-G

SIANO sprzedam. Leśnic­
two Kolibki, Smieciński.

3715-P

POSZUKUJĘ pokoju samo1 
dzielnego w Gdyni. Warun 
ki do uzgodnienia. Tel 
41-31, od godz. 19. 3712-P

MIESZKANIE trzypokćrjo- 
we z kuchnią, wygodami,
I Piętro, Elbląg, Wiślicka 
i G m. 4 — zamienię na po 
dobne w Gdańsku lub w 
Sopocie, Rocławski. 3719-p

zguby

dnia 23 bm. W Gdyni zgu 
biono zegarek ręczny „o- 
mega". Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro 
dzeniem. Gdynia, Warszaw 
ska 41—2. $705-P

prowadzą:
ZAKUP

Przypominamy P. T. Klienteli, że antykwariaty 
„DOMU KSIĄŻKI“ — v y
ANTYKWARIAT NAUKOWY —

Gdańsk-Wrzcszcz, ul. Grunwaldzka 76, teł. 423-12, 
ANTYKWARIAT OGÖLNY —

Gdynia, uł. Świętojańska 56, tel. 247-15'

KOMIS A 2SPRZED 
wydawnictw kra. owych i zagranietn’, ch 
Wyczerpanych na rynku księgarskim.

cm^,Gwaranl^emy f£chow3 0Cen<; tytułów oraz zapewniamy do­
godne warunki zakupu i sprzedaży. 2327-K

SŁUPY do ogrodzenia i 
dwie bramy żelazne sprze­
dam. Gdynia, Pogórze 122 
(przy rzeźni). 3713-P

różne

ROBOTY ZDUŃSKIE i na­
prawy — wykonuję solid­
nie. Wrzeszcz, Małacnow 
skiego 3—3, tel. 417-35.

8410-G

IGŁY do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
poleca — wysyła, wszelkie 
naprawy igieł, maszynek 
wykonuje rzetelnie, szyb­
ko. firma „Terrax", Po­
znań, Kochanowskiego 5.

230S-K

PROFESOROWI Iwaszklewi 
czowi i dr Zygmuntowiczo- 
wej za wyleczenie ciężko 
chorej matki i siostry na 
laryngologii Akademii Me­
dycznej Gdańsk — serde­
czne podziękowanie składa 
rodzina Wesołowskich.

8403-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

KUPIMY
DRUGĄ GŁOWICĘ

(na trzeci i czwarty cy­
linder) do PRAGI RND 
wtryskiwacze na sztyfty.

Zgłoszenia kierować
SPEDRAPlD — Gdynia 

telefon 41-62.
2343-K

Dyrekcja M.H.D, 
itat. Spoż. 

Gch-Wrzeszcz,
ul. Batorego 26

podaje do wiadomości, że uruchomiła

póShurtowci sprzedaż ziemniaków
na okres zimowy 1955/56 w następujących 
punktach Wrzeszcza:

ul. Marchlewskiego S
ul. Mickiewicza 41. 2334-K


